
Rok XII. Nr. 87 (3225i

WILNO Środa 29 marca 1933
ftedakcia! Admt&tetneja: Witoc, Zm A d w i 2. Otwarta od gotfi s d o  4, Telefony: l&os&cji — T7-82, AdroTiMrećjS ~

PRENUMERATA miesięczna z odniesieniem do domu, lub z prze 
sytką pocztową 4 zL, zagranicę 7 zL Konto czekowe PKO Nr. 
80259,W  sprzedaży detalicznej cena pojedynczego n-ru 20 groszy

Oplata pocztowa adazczooa ryczałtem.
Redakcja rękopisów ntezamówkrnych nie zwraca. Administracja 
nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

P R Z E D S T A W I C I E L S T W %

A. Łaszuk.
W. Włodzimiero w a

fe^.RANOWICZE — ul. Szeptyckiego —
GŁĘBOKIE uL Zamkowa 14 Księg.
6KGDN0 — Księgarnia T-wa „Ruch". 
llORODZIEj — Księgarnia Kol. „Ruch**
KŁECK —  Sklep „Jedność"
U D A  —  uL Suwalska 13 —  S. MateskL 
ŁUNIN1KC —  Księgarnia Koi. „Ruch".
MLOŁODECZNO —  Księgarnia T-wa „Ruch"
MIORY — Ejdelman
NIEŚWIEŻ ul. Ratuszowa — Księgarnia Jaźwińskiego. 
NOWOGRÓDEK —  Kiosk SŁ Michalskiego. 
N.-SW1ĘCIANY —  Księgarnia T-wa „Ruch"

DRUJA — Kowkia;
OSZMiANA — Księgarnia Spółdz. Naucz.
POD BRODZIE —  ol. Wileńska 15 T. Gurwicz 
PIŃSK ~  Księgarnia Polska — St. Bednarski 
POSTAWY —  Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej 
STOŁPCE — Księgarnia T-wa „Ruch"
SŁGNIM —  Księgarnia J. Ryppa uL Mickiewicza ifi, 
SMORGONiE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty. 
ST. SW1ĘCKANY- _  M, Lewin — Biuro gazetowe ul. 3 
WOŁOŻYN —  Uberman, Kiosk gazetowy

WARSZAWA — Kiosk Księg. KoL „Ruch".

& :1

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaitowy na stronie 2-ej i i 3-ej gr. 40. Za tekstem 15 gr. Komunikaty oraz 
nadesłane milimetr 50 gr. Kromka reklamowa milimetr 60 gr. W numerach świątecznych, oraz z prowincji o 25 proc. drożej. 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. drożej. Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń ce 
do miejsca. Terminy druku mogą być przez Administację'zmieniane dowolnie. Ża dostarczenie n-ru dowodowego 20 groszy,

ZWIĄZEK OFICERÓW REZERWY
Nie trzeba uzasadniać potrzeby istnie- Podczas w ojny właśnie na niego spad 

nia organizacyj byłych wojskowych. W  nie ciężar bezpośredniego kierowania 
czasach, gdy podczas wojny musi oyc żołnierzem i prowadzenia walk oko w 
zmobilizowany cały naród i gdy walka oko z nieprzyjacielem, gdyż oficer zawo- 
rozstrzyga się, nietylko, a nawet może dów y będzie musiał zająć się szkoleniem 
—  nietyle na polach bitw, ile na dalekich kadr oficerskich i obejmie stanowiska 
tyłach (zresztą ze względu na rozwój kierownicze wyższej hierarchji. Zadanie 
lotnictwa zagrożonych, jak i pierwsza to jest tak skomplikowane i poważne, 
łin ja ), —  w  tych czasach konieczne jest iż wym aga stałej uwagi, ścisłej łączno-

D y w j a  Kcmimłstćo 0 szeregach ftahliielinu t e l e g r a m y
.  . „  _  POSIEDZENIE RADY M INISTRÓW

Rozbrojenie oddziałów Stahlhelmu w Bruńswiku —  Aresztów. 1300 osób W A R S Z A W A . P A T . — W  dniu 38 b,

BERLIN PA T . -  W  poniedziałek BERLIN PA T  -  W brew  zapewnie- w  czasie których padły strzały. 21 osób 
wieczorem policja w  Bnmswiku przy po mu komunikatu oficjalnego o spokojnym zostało ranionych. Jeden z rannych otrzy trów ^świę&ane załatwieniu szeregu bie- 
parciu szturmówek narodowo - socjali- przebiegu wydarzeń w  Brunświku, nad- mał ciężki postrzał w  brzuch i walczy żących spraw, 
stycznych rozbroiła oddziały pomocnicze chodzą wiadomości, stwierdzające, że w ze śmiercią. Wszyscy przywódcy Stahł- 
Stahlhelmu i obsadziła ich kwaterę głó- czasie obsadzania siedziby Stahlhelmu hełmu brunświckiego znajdują się w  a- 
wną. Kilku przywódców Stahlhelmu oraz przez policję i oddziały pomocnicze na resztach policyjnych, 
szereg osób cywilnych, znajdujących się rodowych socjalistów doszło do starć, ---------------

zachowanie stale czujnej postawy i zdo! 
ność do błyskawicznego przekształcenia 
całego układu życia społecznego na w y­
padek wojny.

Rola organizacyj byłych w ojskow y cl; 
w ogóle, rezerw istów  zaś szczególnie, jest 
wielka. Muszą one stać się naturalnymi

ści z arinją i ciągłej pracy nad sobą.
Oficer rezerwy ma w  ten sposób spe­

cjalne obowiązki, których nie zna auten­
tyczny „c y w il“ • Na tern jednak nie ko­
niec: nie dość pracy nad sobą, —  oficer 
rezerwy musi zaznaczyć swój w pływ  na 

społeczeństwo w celu wyrobienia poczu-

O DZNACZENIE  N U N Y  
MŁODZIEJOWSKIEJ

PO ZNAŃ . P A T . —  Wojewoda (poznań­
ski Raczyński udekorował wczoraj w  po­
łudnie pamjią Nornę Młodzie jto/wską-Szczur-
'kiewdiozową, byłą długoletnią dyrefot-Oirikę i

BERLIN PAT. Minister Seldte, który ku, wyśle tam 3 komisarzy Rzeszy. Mini- ^żyserhę tea.tmi Polskiego w Poznaniu,
'Złotym Krzyzeni Zasługi, nadanym przez 
Parna Prezydm ta Ejzeezfsipospołitej, w  u- 
ignJamiai .wieloletniej' owocnej pracy artys-

Wydelegowanie trzech komisarzy Rzeszy

łącznikami pom iędzy armją czynną a szer cia odpowiedzialności każdej, najmnicj- 
szemi warstwami społeczeństwa, jedno- szej nawet, ludzkiej jednostki za losy ca- 
cząc je we wspólnem dążeniu do jaknaj- łego państwa, musi przyczynić się do 
w iększego spokoju i rozkwitu państwa wyrobienia w  społeczeństwie zdolności 
wraz z gotow ością do bezwzględny cli do zgodnych, zbiorowych czynów, 
ofiar na rzecz O jczyzny. Tu już zarysowuje się wielka rola

Z -tego , rzecz prosta, nie wynika, iż- w ychowawcza, o w iele przekraczająca 

by organizacje b. wojskowych miały za granice bezpośrednich potrzeb wojsko- 
ladanie m ilitaryzowanie społeczeństwa; wych, bo stająca się ważnym  czynnikiem

tycizinej i reżyserskiej.

GROŹNA SZAJKA BANDYCKA  
W  LUBELSKIEM

LU B L IN . P A T . —  W  dniu wczorajszym

K oła
hełmu min, Seldte a ministrami Goeirin- kwidiować najprędzej konflikt 
giem  i Friokiem. W  wyniku tych iniarad trwałość sojuszu m iędzy obu 
wydano komunikat, uuzędofwy, podkreśla- ajami.

zabawa w  żołnierza, lub narzucanie 
„cyw ilom 11 wojskowych form zb iorow e­
go  wysiłku, nie odniesie pożądanego skut 
ku. Społeczeństwu trzeba zaszczepić po-

kultury narodowej.
Prace w ięc związku oficerów  rezer­

w y mają z jednej strony charakter facho­
w y  (ćw iczenia, kursy, odczyty ), z d.u-

czucie konieczności podporządkowywania giej zaś —  ogólniejszy, mający zadanie 
osobistych interesów interesom narodu i wychowawczo-społeczne. 
państwa i pod tym względem  wojsko, Jeżeli chodzi o Koło wileńskie Zw. 
jako najlepiej zorganizowana i zdolna oficerów  rezerwy, należy podkreślić bar 
do zdecydowanych ofiar część narodu, dzo ciekawą i pożyteczną jego  inicjaty-
może służyć budującym przykładem. W oj 
sko może i musi oprócz tego przekazać 
społeczeństwu niezbędny zasób w iedzy 
wojskowej, potrzebny przy samoobronie i 
organizowaniu pomocy walczącej arm j* 
—  pozatem jednak społeczeństwo musi 
szukać całkiem oryginalnych i najw ła­

ściwszych sobie dróg, prowadzących do 
wspólnego celu.

W  ten sposób organizacje b. wojsko­
wych, pozornie militaryzując społeczeń­

stwo,stają się jednym z najbardziej de

wę w  kierunku grupowania swych człon­
ków podług zawodów , uprawianych 
przez nich „w  cyw ilu ".

A  w ięc istnieje w  W iln ie sekcja 7w. 
oficerów  rezerwy: kolejowa, grupująca

oficerów  rez. —  urzędników kolejowych, 
skarbowa (urzędnicy administracji 

skarbow ej), O kręgow ego Urzędu Ziem ­
skiego i Państwow ego Banku Rolnego, 
—  samorządowa, pocztowa i szkolna.

Sekcje te rozw ijają się niejednakowo, 
zależnie od warunków pracy zawodowej, 
ale niezawodnie mogą odegrać wielką

w lokalu tej organizacji, zostało aresz­
towanych pod zarzutem udziału w  przy­
gotowaniach do akcji kontrrewolucyjnej.

Ogłoszony przez brunświckiego mini- — wiadomo —  jest przywódcą orga- ster przyznał, że w  ostatnim czasie or- 
stra spraw wewnętrznych komunikat u- njzac,j stahlhelmu na całą Rzeszę, o- ganizacja Stahlhelmu otrzymała maso 
rzędowy wyjaśnia, że w  ostatnich dniach św iadczy ł, że w  razie potwierdzenia się we zgłoszenia o przyjęcie nowych człon 
stwierdzono masowy akces członków za wiadomości o wydarzeniach w  Brunświ- ków. 
kazanych organizacyj socjal - demokra­
tycznych, komunistycznych i Reichsban J u t l P U l P
neru do formacyj stahlhelmowskich. —
W  poniedziałek przed siedzibą kwatery B E RLIN . PA T . —  Wiadomości o 'raz- jąey, że iwydairzeoiia iw Brunświku mają władze policyjne zlikw idowały groźną szaj 
stahlhelmowców w Brunświku, gromadzi wiązaniu Staliłhelmu w, Brunświku iwy- efcanaMer ■czyissto iofcalmy, oraz że n ie wpły- fcę 'bandycką, giiia.sującą na: ;tereinie w oję­
ły się tłumy socjal - demokratów i ko ■ warty sitośe wrażenie •\vi Berlinie. ,,Voeliki- ną onie ujemnie .na d a teą  'wispólpraeę mię- wództwa lubeliskiege i* wołyńskiego. Spe- 
munistów wznoszących okrzyki przeciw 'Scher Beobacliter," domosi o 'dłuższej ikomfe dlzy Utahl hełmem a narodowymi socjalis- cjainością bandytów były m/ajpady .na T e ­

ko rządowi Hitlera i atakujących czyn- T'0ni'4b jaka. odbyła się w dniu wczoraj- .tami. emigrantów 'amerykańskich. Banda dotoo-
nie członków oraanizacvi hitlerowskich. SiZYm m ićóizy naiczetaym (przywódcą Słabi- Koiła m iarodajne zdecydowane są ,zli- mała w ielu rabunków w  powiatach janow-

®  * T - w łŁ r y w I  .y v » im  Q a l r ? + , o  o  r v i  i n  i .c  f i r o - m  i . 4r3.rvO iv.vn ._- .T n - w r i/ r l i r ^ io ń  ,n .Q  l W W l w i i i  :. ! Z £ t (P e !W t t l iĆ  iS k lC O l ,  l u b e l s k i m  i  W l ł iO d  T l l im  1 e n s f l r iiTTl O g Ó l l e m

organ Iza- osadzono w  więzienni u >rósnrii bandytów, 
'którzy staną przed' sądem doraźnym.

Portrety dynastj! Hohenzollernów w urzędach incydenty w Barcelonie
B AR C E LO N A . P A T . —  Z okazji urro-

L1PSK PAT. —  Komisarz Rzeszy w y W  Lipsku odbyła się wielka demon- .czystości faszystowskich w  Barcelonie, do­
dał zarządzenie, wprowadzające do szkół siracja związków nacjonalistycznych pod szło do bardzo przykrych incydentów po- 
i gmachów publicznych Saksonji usu- hasłem restytucji monarchji pod berłem międizy wffoskimi kombatantami a przypa­

trującą się publicznością. Tilum ptrzy (wro­
gach okirzykaich udał się do gmachu kolo­
n i i .włoskiej, u.emoiluijąc wnętrze. N ad e j­
ście policji położyło koniec zajściu,

M ŁODOCIANY UC ZEŃ  SZANTAŻUJE  
PANIĄ  LINDBERGH

N O W Y  YO R K. P A T . —  W  miejscowoś­
ci Akrom w  .stanie Ohio .zaiarosżtowano 14- 
letniego 'ucznia, oskarżonego o to,"że usi­
łował j u d z i ć  sumę 25 tysięcy dolarów 
od małżonki płk. Lindibergha.

ZATARG SPO R TO W Y  
FIŃSKO-SZWEDZK1

H E L S IN K I. PA T . —  Fiński związek 
leklk oatiletyczny postano ,v'ii zabronić wsizws

Oddziały pomocniczej policji stahlheł- 
mowskiej zachować się miały przytem 
spokojnie. Skonfiskowano obfity materjał 
obciążający.

BERLIN PAT. —  Minister spraw wewnętrz 
nych w Brunświku Klagges nakazał rozwiąza­
nie organizacyj stahlhelmowskich wraz z po- 
krewnemi formacjami na całym obszarze kraju 
związkowego. W  umotywowaniu minister za­
znacza, że stwierdzono przyjmowanie przez 
Stahlhelm członków organizacyj marksistow­
skich, których dalsze istnienie zagrażałoby ru­
chowi odrodzenia narodowego.

POŁAM ANE KARABINY

BERLIN PAT. —  Biuro Fołfta donosi, że 
w związku z zajściami w Brunświku areszto­
wano około 200 stahlhelmowców oraz 11150 żydowskich, przygotowywanych przez Tiząd 
członków organizacyj marksistowskich. Wśród Hitlera, i stwierdza, że prześladowania ży- 
aresztowanych stahlhelmowców znajdują się .^ów u s ta n a  zalegalizowane jako system  
przywódcy krajowej organizacji Stahlhelmu, rpahsłwowy
nauczyciele Schrader i Nock. A r ^ o w a n y  k !e _  ^ cwisipominia o en er^ ez-

ze
sprawie masowego przejścia leichsbannerow- i uizuipełnia siwą iwia doanosc p'odóbizną pre- 
ców do organizacyj stahlhelmowskich. zydenta M-ościckiego.

W  chwili, gdy policja wkraczała do siedzi­
by Stahlhelmu, członkowie stahlhelmowskich
oddziałów pomocniczych zaczęli łamać karabi- B E R LIN . P A T . — Magistrat miast

mięte po rewolucji portrety członków by riynastji Hohenzollernów, 
łych domów panujących. ----------------

Nawe dekrety antyżydowski
LO N D YN . P A T . — Cała prasa angie] - tom hitlerowskim. M eeting ,:zgnom adził 22 

sika obs,żernie informuje o dekreta.ch anty- ;tysiące uczestników. Prócz tego na oko-
lieznych plaeiaoh i  ulicach zebrał się isltn- 
tiysd^cany tłum, 'który wysłuchiwał prze­
mówień przy pomocy megafonów. Uchwa­
lono rezolucję, potępiającą gwałty hitle­
rowskie i apelującą 'do dawnej fnadyeji li­
beralnych Niemiec.

LO ND YN . P A T . — Z Waszyngtonu .do­
noszą, że w  Izbie Reprezentantów zgłoszo- 

ZAK AZ RYTUALNEG O  UBOJU nT został ,■wniosek aby wszystifce ;um.owy
między .Stanami Zjedbło-czonemi ia Niemca- siwiyini iza wodnikom ;st arbo wiania w

- . . ~ m i zostały zerm^aine, o ile N iem cy będą Szwecji j stawania do za^-odów z lekko-
icfo,Z|fta rr Wrocta-wifi wydial' zaikaz rytualnego uboju kontynuowały (prześladowania,' raisowie i re- atletami tego kraju. Zakaz trwać będzie

cydujących czynników pacyfistycznych!
Organizacje te w  ciągu ostatnich lat rolę, gdyż podwójnie łączą członków, 

odbyły w  swej drodze rozw ojow ej kilka jako oficerów  i jako zawodowców .
etapów.

Najpierw  zaznaczyło się wśród w o j­
skowych, opuszczających szeregi armji 
czynnej, dążenie do skupiania się pod ha­
słem współnych przeżyć bojowych. Ten

T o  też sprawozdania z dokonanych 
prac na gruncie wileńskim, wyglądają 
wcale dobrze, bo wykazują stały rozv\ój 
organizacji, zawsze żyw ą inicjatywę za­
rządu i ścisłą łączność tak z wojskiem,

Pęd był całkiem naturalny i łatwy do jak i ze społeczeństwem.
zrozumienia. Przeżycia żołnierza polskie- W  planie zaś działalności na przysz-
§o  podczas w ielkiej wojny były naogół łość znajdujemy m. in. takie postulaty:
niepospolite, jeżeli zaś chodzi o żołnie- W  dziedzinie P. W. i W. F. przyszły Za-

rza, który miai nitiwyslowione szczęście rz?d ^  musi d?,żyt  do, calkop teg°J r ^ a0wama programu doskonalenia oficerow i pod-
znajdować się w  szeregach oddziałów chorążych rezerwy, ustalonego w drodze poro-

polskich jeszcze przed powstaniem armji p lw S n T ą ż y ć  ‘do^wiet-
te są

minister Klagges wydal krajowym władzom po 
licyjnym zakaz przyjmowania stahlhelmowców bydła w  rzeźniach miejskich.
do służby pomocniczej. Wszystkie oddziały po it c itm ifp i f  w n ń \\r 7  iTD7 P n ó u /
mocnicze Stahlhelmu mają być niezwłocznie USUNIĘCIE ŻY D Ó W  Z UR ZĘD Ó W
rozbrojone. B E R LIN . P A T  ZgromiadzerLie na-
KONFISKATA MAJĄTKU M INISTRÓW  ^dioiwo - socjalisityezuego związku praiw- 

P R I l^ K irH  niików w  Duisburgu uchwaliło rezolucję,
domagającą tsię ua-tychmi.astowego usunlię

BERLIN PA T . —  Komisaryczny mi- cia żydów ze Wis'-zystki,dh urzędów. Do 
nister spraw wewnętrznych w  Prusach chwili wydania cdipowiiediniich zarządzeń 
Ooerins polecił władzom policyjnym ustawowych wszysoy sędziowie, nortarjn-
skonfiskowanie wszelkich dochodów i sze 1 *>ye ® -* mm _____  wicszeni w  urzędowaimu.
całego majątku ministrów byłego rządu
pruskiego. Uzyskane tą drogą sumy ma­
ją pójść na pokrycie wydanych przez by

ligijue, a rząd miemiecki uic ukarze w in- dopóty, dopóki trenerzy SEwędlzkiego zwdąz 
mych i nie udziel i od^zikodoiwaniia za1 wtyirzą ku łekkoatleityciziniego Edisfbroem i. BbeRumd

nie ,zaprzeiS'tamą ikiampaiuji przcciwlko Nuii’- 
miemu, którego jak wiadomo związek fiń ­
ski praigpie renmaitoryizować.

dizono jknaywdy.

BOJKOT T O W A R Ó W  W  PALESTYNIE

JERO ZO LIM A. P A T . — Na terenie ca­
łe j Palestyny żydzi rozpoczęli energiczniy 
bojkot- towarów j film ów1 niemieckich.

łych członków gabinetu Brauna fundu­
szów publicznych w  kwocie 1400 tysię­
cy mk.

G W A Ł T O W N E  PROTESTY
W  AMERYCE

N O W Y  YO RK. P A T . —  W  Maddison 
Sąuiare Garden zorganizowany zośtał w iel­
ki meeting protestacyjny przeciwko gtwiał-

polskiej, —  przeżycia 
bogate.

Nic też dziwnego, że przedewszyst- 
kiem zaczęły powstawać organizacje róż­
nych „c zyk ów 11 i że dążono do utrwa­
lenia wspomnień i przeżyć pierwszych

w yjątkowo szenia frekwencji na wykładach, odczytach i 
ćwiczeniach aplikacyjnych, odbywających się w 
Związku. Zarząd Koła w obecnej sytuacji mo­
że i gotów jest do wykonania wszelkich dą­
żeń członków w dziedzinie P.W. i W. F., aby 
tylko miał zrozumienie, a przedewszystkiem na­
leżytą frekwencję. Jest to bowiem największą 
naszą bolączką. W tym kierunku prezydjum

. . .  .................oczekuje należytego zrozumienia wśród człon-
zołnierzy Rzeczypospolitej. Pozmej jed- ków Koła i będzie wdzięczne za wnioski Sz.
nak zjawiły się organizacje,łączące wszy Kolegów w tej dziedzinie. Celem urządzenia w 

u U . . , .. roku bieżącym obozu letniego Z. O. R. nad
tkich b. wojskowych pod hasłem wspol- morzem, przyszły Zarząd winien doprowadzić

nych zadań, ciążących na tej, lub innej do pomyślnego wyniku rozpoczęte przez Za- 
a  rząd ustępujący starania u władz wojskowych

grupie rezerw istów. A  w ięc Zw iązek w kierunku uzyskania zezwolenia na urucho-
oficerów  rezerwy, Zw iązek podoficerów  mionie obozu.

15 osób poniosło śmierć skutkiem eksplozji

SOWIECKI LO T  DO STRATOSFERY

M O SK iW A  PAT. — Dyjre/kitoir sowiec­
kiego imisitytmtu: aerologicznego ipiriof. M ol- 
caamow ocrganizuje lot do sttra.tosfeiry ,na 
specjalnie w  tym celn izlbudo-w lany aero- 
9tacie. Lot. ten1 z ndzialem sześciu osób ma 
być dekoiiiany latem b. ,r. :w ŚTOdkowo-eu- 
roipe.jśkiej 'Części Ziwiązikii So Aiieckiego.— 
Czas tnwania lotu obliczany jest na 12 go- 
idizin, iprizyczem ma być osiągnięta wyso­
kość, przewyższająca t-ę, nu- jaką wzniósł 

, -p, i . r , , ., :Si(? P^o f- Pi-ccand'. Uezeni sowieccy maja. w
ku Rępty Nowie -  Sucha fta ra  szajkę jnae raasie lotn j^eipawwafeić tedandk aaifco- 
mytników, liozącą 50 osób, przeważnie mię we ;z dziedziny zjawisk elektromaignet^-ez- 
szkiińców T\tsi Repty Nowe. Podiczas pości- n'yóh, promieni 'kosmicznych,, energji sło- 
gu za pizemyitnikami sitiriaż granicaim uży- intecizllieJ *W-.
la broni, dając kilkadziesiąt strzałów. — 13 K ILOM ETRÓW  PO NAD  ZIEMIĄ
Ranny został ciężko Michał G ó »  - Rent P A R Y Ż . IPIAT. -  Pitot. fnancuski Le- 
Nowycli. W alczy on ae śmiercią. Pozatern moine pobił rekord1 .wysokości lotu. wzfoi- 

jl ja jąe się na maszynie Potez Gnome-Rhoine
o śilnlku 600 K P  na wysokość 12.815 m.

Krwawa potyczka 
z przemytnikami

T A R N O W S K IE  GÓRY. PA T . —  Dnia 
27 hm. o -godz. 1!9 :na ipoigraniezu niemiec- 
ikiem straż graniczna napotkała na. odcin-

PAR YŻ. PAT. —  W' dtniu 28 bm. ,w od­
ległości 30 !km. nia północ od Diximiide 
(F landrja ) :W(ydarzyła. się katastrofa, 'sa­
molotowa1. Apar.aitl nalieżą.oy dlo towiarzys- 
tiwia komuniikacji powietrznej na szlaku 
Lotnjdjnn —  Ainltwierpja, z iniiewyjaiśnionej' ido

Po chwili samolot runął. Wszyscy jego 
pasażerowie wraz z załogą, ogółem w  
liczbie 15 osób, zginęli na miejscu. —  

Wśród ofiar katastrofy znajdowały sL

lekko ranlny został Józef Motyli.
Podczas transportowania rannych 

t łum ok'ól'0 200 osób zaatakował .straż igira- 
nicziną. rzuicaijąc na nią (kamieniami. Za- 
tr.zymano 8 osób, .wśród nich przywódcę 
bandy olaizwilsikiem W iktor Kuna.. O godz. 
23 przywrócono 'zurpełmy spokój. U  prze-

t.d. Ter. now y ruch organizacyjny na- paga ^ y d“ .y d ^ U l i o  *y*Uam I ' ^ * , 4 “ ł t o f e W

4 kobiety. 14 osób było narodowości an myiteików skonfiskowano transport rodzyn 
gielskiej, a jedna belgijskiej. ków, pcmanańcz, drożdży itp.

Kto wygrał?
W A R B ZA W A . P A T . —  Głóyfine iwygtra- 

pe Loiterji Pańsitwoiweji w  17-tym dniu cia 
gnienia 5-tej (klasy 26 Pol. Lot, .Państwo­
w ej: 150 tysięcy 122.627 pluis premja, po 5 
tysięcy 58.218, 70.953, 116.,150.

brał w ielk iego rozpędu i 

powstania niezliczonej ilości organizacyj, 
różniących się pom iędzy sobą nazwą i 

osobami prezesów, lecz nie mających v,a- 
f unków do rozwoju.

Dziś wreszcie obserwujemy zamicra- 

nie słabych organizacyj, sztucznie stwo­
rzonych nieraz tylko w  celu dogodzenia 
próżności tych, lub innych osobników, 
pragnących piastować godności prezesów 
i w iceprezesów, —  w idzim y stanowczą 
degenerację t. zw. historycznych organi- 
zacyj, które już prawie nie posiadają w 
swych szeregach prawdziwych „ — czy- 
ków “ , —  stwierdzamy wreszcie, iż przy 
szłość przed sobą i w ielkie zadania ma­

ją org anizacje, normalnie zasilane mło­
dym, świeżym elementem i mogące ist­
nieć tak długo, j ak będą istniały regular­
ne armje.

Na plan pierwszy wysuwa się tu 
Zw iązek oficerów rezerwy.

Rola oficera rezerwy tak podczas woj 
ny, jak i w  czasie pokoju jest wyjątke 
wo wielka.

doprowadził do ożywienia życia towarzyskiego na terenie Ko.tr
do maksimum i zawiązania przy Kole rodzi- padku uajmzie brak. 
ny wojskowej rezerwowej, do której to spra- *
wy Zarząd obecny, przywiązuje duże znacze­
nie.

Droga rozw ojow a została wytknięta 
słusznie. W szyscy w ięc niezrzeszeni do­
tychczas oficerow ie rezerwy powinni 

zwrócić uwagę na swój Związek, —  spo 
łeczeństwo zaś musi życzliw ie poprzeć 
wysiłek oficerów  Armji Rezerwowej...

W . Charkiewicz.

taistirofię izjginęło 15 osób. Szczegółów wiy-

LO ND YN PAT. —  O wielkiej katast­
rofie lotniczej koło Dixmude nadchodzą 
następujące szczegóły.

Samolot, który uległ katastrofie, był 
to olbrzymi angielski samolot transporto 
wy „City of Liverpoor. Na aparacie tym 
w chwili , gdy znajdował się koło Di *- 
miide, nastąpiła podczas lotu eksplozja.

P r o c e s  R i t y  6 o r g o n o w e j
(Telefonem od własnego korespondenta z Krakowa)

ZASTRZYK  SENSACJI odgrywa wybitną rolę w procesie 
jak na złość nie chciał szczekać.

BOROW SKA

Francja mmdemonstratyj niemieckich
PiARYŻ. IFAT. —  Na waziofraij&zełn [pto- .chować całkowicie iziminlą krew, aby w y ­

siedzeniu Iżby  Deputowanych, ideputowa- grać partię i ocalić kraj. 
uy Francdim-Bouilliou, przemawiając w W -diaisizym ciągu zabrał głos .pr.emjer 
isprawde wyżńaćzenia. 'terminu dyskusji uaid Daladier. Piremjer protestuje iprizeciwko sło 
polityką zagnamiiieziną Francji, ostro :wy- wom deputowanego Fraueliu-Bouilloua 
stąpii przeciwko .zibyt: łagodluęj ireakcji rzą- .skierowanym przeciwko Mac Donaldowi
du ma demomistraicje hitlerowców! nad .gra- wobec którego prem jer franouiski; cizuje ciu cały Kraków,
nicą francuską. Mówca zaznaczył,, że F.ran- wdzięczność 'za lojiałność jego  poisitępoAiania K  itJ 
cjai tolcirowała te wszystkie ekscesy. Dalej premjer Daladieir oświadczył, że datek

'W odpowiadizii miiniisiter Raul-Boncour ipragnieniem j.ego j 
.stwierdził, że te toczące się obecnie rolko- kojiu. N ie poczyni!
,Warnia są bardizo diopioslłe. Gdi ire:zuit.aitu ich Rząd fiiamicusiki u  ---------. ....... 8lwcnj wmv osnarzonei iu  i ram mmaa
aalezec będą poz in ie jsze^padk i które mo- działać |  ąrszelkiemi czynnikami*: W e r z e -  bieta na ławie oskarżonych, piękna kobieta,
t>ą hyc ban dzo wiaiane. Francja poiwainna iza jącemi dio uitrwaleniia, pokoju. więcej, tu i tam Jugosłowianka. Tu i 1

który lotiej skroni Nad nim stoi nieruchomo kobie- 
_ . . ta w czerni. Twierdzi, że kiedy przybyto nad
Przez 4 dni me było procesu Gorgonowej. u n p n w ę u A  ranem do Lewickiego, ten już dogorywał. —

Przewodniczący Jendl chciał dać jakie takie d u k u w s i w  Twarz miał skrwawioną, umyła więc ią gąb-
wytchnienie skołatanym nerwom członków try Janina Borowska ukończyła w roku 1909 ką. Stąd dłonie ma skrwawione. Prawdaf a 
bunato, sędziów przysięgłych, prokuratorów, o- medycynę w  Krakowie, prowadząc tryb życia gdzież rewolwer. Rewolwer znalazł się dopiero 
broriców, no i samej oskarżonej. To też at- niesłychanie bujny. Pomawiano ją o konszach- nazajutrz, zręcznie ukryty pod kanapą, niczem 
mosfera podniecenia, która udzieliła się wszy- ty z ochraną rosyjską. Z rewelacjami w tej ów dżagan brzuchowicki Borowska tłumaczy- 
stkim w ostatnich dniach procesu, stawała się sprawie wystąpił redaktor „Naprzodu" Haec- to się, że pragnęła go zachować na pamiątkę 
już nie do zniesienia. Nerwy odmawiały posłu- cker. Borowska zwraca się do głośnego w Kra po ukochanym. W  śledztwie krąg poszlak jak 
szeństwa. Nie dano tylko odetchnąć biednym kawie obrońcy Włodzimierza Lewickiego z stryczek kata, coraz bardziej zacieśniał się do 
krakowianom. To wykluczone, by przez 4 dni prośbą o wzięcie jej w obronę i wytoczenie koła szyi Borowskiej. I tu było jakieś palenie 
publiczność pozbawiona była „Mocnej sensa- procesu Haeckerowi. Odtąd datuje się bliski w piecu niewygodnych śladów, jakichś komoro 
cj l “ —1 pomyślał redaktor popularnego kor.- stosunek Borowskiej z adwokatem Lewickim, miłujących papierów. Pies Lewickiego wytre- 
cernu prasowego i polecił wywlec na światło który był nietylko wziętym obrońcą, ale też i sowany był tak, ze na kobiety znajdujące sie

iu ż  SOrawp ?a n in v  R n r o w -  « ir tv s ta  rM pktm rfairhpm  suitm -fun Q7fłtU f o a t r a l .  w  mo   „i™ * w ___ • " ,___ , *

jakaś młoda kobieta zaalarmowała pogo- 
co towie ratunkowe. Lekarz pogotowia zastaje w 

tam salonie stygnące zwłoki mężczyzny o przestize
(Dokończenie na stronie 2-giej)



s i lv a  mm Proces Rity Gorgonowej
(Telefonem od własnego korespondenta i  Krakowa)

(Początek na stronie i-szej) 

D W IE  SENSACJE

Gorgonowa, należało zbadać stopień jego praw Konkluzja: Staś to umysł realny, o przecięt więc zjawi się w sądzie ponownie Staś i znów 
dornówności i spostrzegawczości. Należało nej inteligencji, dobrej pamięci O jakiejś pseu- złoży zeznania, tym razem zapewne już pod 
też poddać go badaniu psychjatrycznemu i dolcgji fantastycznej mowy być nie może. — przysięgą. W  korytarzu sądowym spotka się 
przekonać się, czy jako dziedzicznie po matce Rzeczoznawcy lekarze nie widzą więc przeszko zapewne ze swym rówieśnikiem Erwinem Gor

Dla uczczenia 100-letniej rocznicy Powsta­
nia Styczniowego urządzono w gmachu naszej 
szkoły 4-II r.b. staraniem ks. Prefekta uro­
czystą Akademję, na program której złożyły się: 
słowo wstępne kol. Szweda, stosowne deklama­
cje, koncert skrzypcowy, przeplatany wystę­
pami chóru szkolnego.

Taka wzmianka została umieszczona 
w pewnem szkolnem czasopiśmie z te­
renu woj. No 
redaktorze W  
cza roczny okres 
rocznica dziesi
dziesięcioletnia, lub stuletnia. Secundo: piński zaniemógł To "trzeci już wypadek za- Stasia, jego spostrzegawczość, bystrość wzro- 
czy naprawdę w  tym roku przypada set- chorowania w tym fatalnym procesie. Dwóch ku, słuchu, rozpoznawania kolorów (zwłaszcza 

m r 7 nira nrm-starra styrzniowp ? sędziów przysięgłych musiano już wyłączyć— seledynowego!), pamięć i Bóg wie co jeszcze.
. i H 1 i t - ‘ ‘ niech Bóg chroni, by teraz zachorował jakiś Gdy się słuchało tego profesorskiego wykładu, BIAŁOGRÓD. PAT. — Na łamach dzienni- ka ta wzbudziła żywe zainteresowanie. W dzi-

łertio : ,,a<cademja, na program Której ... z p^y^ęgiych, bo niema już „zapasu4'. Teraz chwilami ciarki przechodziły słuchacza na ka „Poiitika" ukazał się wczoraj artykuł, po- siejszych dziennikach ukazało się oświadczenie
jest to rosyjski szyk zd a n ia ;  n a le ża ło  po- zapacfi na zdrowiu członek trybunału. myśl, czy podołałby tym wszystkim naukowym święc01Ty sprawie Gorgonowej, w którym mię rodziny Hiczów, stwierdzające, że Danii ollicz
v/iedzieć, ,,na k tóre j  pi o g r a m  etc... Odroczą, czy nie odroczą? - -  Oto pytanie, dzy inłiemi znajdowała się wiadomość, że Gor- wogółe nie miał siostry i że Rita Gorgonowa

\v piciuie t i z e o a  dobize się pilno- Ale jest i druga sensacja na sali sądowej. O- gia A jednak 17-letni chłopiec zwycięsko wy- gemowa jest siostrą Daniły llicza, zamieszane- nie jest w żaden sposób spokrewniona z ro- 
wac się mianowicie, ze s s z e d ł  z tych skomplikowanych prób. Czegóż go w sprawę zamachu w Serajewie. Wzmian- dziną lliczów.

ABC  (7 8 ) podaje statystykę harcerzy o ^ esa  S ^ W z b u d S  ."!« ^  dawano  ̂mu portrety otćb
w  Polsce. Mamy, jak się okazuje. 56.129 Jo podejrzenie skąd się nagle wzięły tłumy notorycznych, ale pozbawione głów. Rozpo- 
i • OCOJ ’ T  v . J t0 poaejrzeme, snąa się nagie *u • znał wszystkie wybornie. Kazano wykonywać
harcerzy i 36.363 Harcerek. publiczność, podczas ostatmch dra ™zprawy sli0 Uk' wane rachunki, opisywać sceny na

jak wynika z ostatnich zestawień, opraco- Wyszio na jaw, ze mnostwo ludzi, wchodzao obrazkach _  wszystko potrafił. Na koiorach
wanych przez Związek Harcerstwa Polskiego, za tafezywemi biletami.—  Unieważniono w*ęc zna - wybornie. Kolor seledynowy odróżnia
rok ubiegły zaznaczył się wielkim rozwojem ru- wszystkie dotychczasowe bilety i nikogo juz nawef. przy blasku świecy od żutego.

Pogłoski o pochodzeniu Gorgonowej

Plenarne ofrrady Sejmu
56.192 osób. środowisk harcerskich męskich misja biletów prezesa Hubla 
jest obecnie 690, w roku ubiegłym zaś by.o
571. W  roku 1921 urządzono 507 męskich obo- W NIOSKI OBRONY PRZYJĘTE

W A R S Z A W A . P A T . — - 101-tóze posie- rnjająfkoiwyieh, (posiadam y  gospodarstw.

lutnie nie ulega żadnej. Sprawy seksualne nie dz? li<3 S e jm u  poświęcoinie 'byffo Ł j e k i Ą , - d o  ustawy o w y to p ie  ipiraez
obchodziły go dotąd wcale, „koledzy tak, ja )Ca'Łkowacie aaMwleinau popraw ek seame- dizierzaiwcoW gruntów , (zajętych pnzez bu-
main czas"   oto jak lapidarnie określił swój ‘kich do szeregu projektowi ustaw. N a  dyinfki iw- miastach, i- miaś;te.cźkaich, do usta-

Mowem wstępie rpots. Go&iawiSiki re fe row a ł zmiainy, w y  o wstrzym aniu eksm isji dzierżawców  
lane prze® Seratet do projteikitiu u- gruntów,, 'zaijęityiclh praetz budynki w  >obirę-

ubeizpieiczeinilacih ispofeozinyich.. Ko-- foto wsi; i osad na. oibsizairtze ok ręgów  sądów
Spostrzegawczość jego mają rnisjla ochrony praiciy podzieliła  bamdizo l i-  apetaiCyjnych iwiairismwiskiego, -lubel-siki-ego i

^ jM ^ U c z b a ^ ń ^ d c h 1*środowisk dńfcch ^ w V 7 ? g ^  d°  ^  em e 'Pi0tP,r,afwikjii Sibylisfyosne oraz merybo- w ileńsk iego, .dio ustaw y o  biurach pisania
harcerskich wynosi obecnie 460, podczas gdy puszczającą wszystkich —  jak to się mowi w * ryczne mia cztery g ru py  i izapnoiponowaia podian, do msitąiwy o  wynaigroidiaeniu za  nlre-
w roku ubiegłym —  321. żeńskich obozów zor- żargonie prawniczym —  „zawnioskowanych" D R UŻG O CZĄCE  PYTANIE  dwie igruipy odrzucić, dw ie  zaś m e  przyijąó ruchomości: iziemsikie, (wypłacane na p o r ­
ganizowano w roku 1931 —  262, w których przez obronę świadków. A więc będzie przęsłu P R O K U R A T O R A  K lu b y  robotn icze i Indowe opuściły w staw ie ustaw y iz roikn 1925 o  w ykonaniu  re-
wzięło udział 6,446 harcerek. chana Olga Gorgonowa, teściowa Rity, syn o- czasie głosowania saile obrad. iPpprawfki fo rm y  iioilneij i  do  kilku jeszcze iinmycih pro

Ruch harcerski stale się w zm aga , je s t  ^ Ś ^ b ^ u T r a t t n  Te. teof^ ,e^ e ' i y w t s uczonego eksperta Sen,aitu d|0 te j ra s taw ' zallatamoiw w  myśl jriMftm rlstiaiw.
tn yi^wi^lrn nnrtoszatore nazjalny Eiwm Goigoti. Oboje mają uwypUK pragnie prokurator Szypula wykorzystać dla ,

z jaw isko  poc iesza ją  e. Hć najlepsze, jasne, świetlane strony Rity Gor- jUŻ konkretnego celu. Zwraca się mia- ' w  J Następne posiedzenie w sirodę godz.
L o  w yrośn ie  z tej m łodzieży  narcei gonowej. Pojawienie się rodzonego syna oskar now;cie q0 docenta Zielińskiego: „W  związku Pois. Ozerniichiciwsikl zreferow ał' .zikotei 11 prized południem. N a  porządku dzfen- 

sk iej?... Jaką poc iechę będzie m iał z niej żonej oczeldv/ane jest ze zrozumiałem zamte- z podkreśloną bystrością i zdolnością odtwa- zm iany senaokie do pro jek tu  uistaiwy o  ka.r- rytm m. :in. izmiapiy, izapiro.poinow.ane przez
naród? C zy  będzie  podobna do obecnej > r^aitia ^eczywistości przy ubós iwie wyobraź- ti6lach. R ów n ież tbe popraw ki aailatw i cno w Senat idio p re lim inarza  budżetowego oraz

(stpiriawoizidaJniiaj o zamlknięciach rachunto-

W . WIRZE STOLICY
NA KRZEŚLE ELEKTRYCZNEM W  KAS5E 

CHORYCH.
Natalja Aluchna, była ubezpieczona w o- 

brzydliwej kasie i lekarz zapisał jej elektryzację 
Zgodnie z poleceniem udała się do zakładu 
przyrodo-leczniczego Kasy Chorych. Tutaj pie­
lęgniarka usadowiła ją na fotelu i nałożyła 
na głowę hełm. Pielęgniarka puściła prąd za­
pomniawszy uprzednio włączyć transformator: 
w ten sposób zamiast prądu transformowanego 
przez głowę pacjentki przeszedł zwykły prąd 
o napięciu 120 wolt. Nieszczęśliwej dełikwentce 
stanęły słupy ognia w oczach, straciła przyto­
mność. Wyłączono prąd, przeniesiono Aiuchnę 
do poczekalni, gdzie pielęgniarki cuciły ją pr/eŹ 
godzinę, nim odzyskała przytomność. .Doktora 
przez cały czas nie było, nie można go byio 
nigdzie znaleźć. Nieszczęśliwą przewieziono do 
dofnu. Skutki fatalnego zabiegu były dla pa­
cjentki okropne. Wskutek naruszenia kony móz­
gowej zaczęła cierpieć na ataki straszliwych 
bólów głowy i zupełnego rozstroju nerwowego. 
Lekarze orzekli, że straciła ponad 25 pro-eent 
zdolności zarobkowych, wobec czego Aluchna 
wystąpiła do sądu, domagając się odszkodowa 
nia w sumie 12.000 zł. co stanowi skapitalizo­
waną kwotę utraconyciWzarobków. Sąd okrę­
gowy powołał w charakterze biegłych znanego 
psychjatrę Nelkena i jeszcze dwu psychjatrów. 
Niezwykła sprawa fotelu elektrycznego w Kasie 
Chorych stanowi jaskrawą ilustrację stosunków 
panujących w tej instytucji. K.

   ^

amiast wlsń

UOH1C Z. icj nnuui.cijf n a a u  gonowej. rojawieme się roazotiego syna uskłu nowicie do docenta Zielińskiego: „W  związku Pois
1 pociechę będzie miał z niej żotiej oczekiv/ane jest ze zrozumiałem zamte- z podkreśloną bystrością i zdolnością odtwa- zmiiahy
będzie podobna do obecnej resowaniem. Jak wypadnie^ spotkanie matai z rzania rzeczywistości przy ubóstwie wyobraź- talach jaowraiiea ido popn;

jnłnd7 ’> 7 v akademickiej lub do ohecnvrh 57neni przymusowej rozłące? I to*. n i  p r o s z e  p biegłego o wydanie opinji na pod 'i lrnrmisTim łodz.ezy akademickiej, lub do obecnych povvie ten młodzieniec, wyrwany ze st^ ie nkterjalu pFzewodu sądowego -  czy ^  wh^śkoi^ fcomisja.
, , Starych . . .  szkolnej lawy, który przecież rozumie dobrze niozywe było u Stasia rozpoznanie w krytycz
W łaśnie na łamach ABC (8 3 ) prze- tragedję matki. Ale i resztę świadków obwo nQC owe; postaci kobiecej!!

mawia jeden ze studentów, w  ten spo- Lec\ ^  "K'

sob Ujmując zagadnienie współczesnej ■ ’0wie a służącej Bronisławy Bekeróiy ce™ sa Wozraakowskiego. Obrońca ] 
m łodzieży: ny znalazła skradzioi^ koszulę z monogramem wodmezącego o uchylerae pytaraa, 1

Śmiem twierdŁid,, (z zarozumiałością „m!o Elżbiety Zarembianki. Niechże znawczyni ko- J ,

D a le j zatetiwio-no papralwiki Seiniajbu tło wydh. 
uofcarwiy o  Bądjaeli onoizjeunicizytclh 'do ;sipriam' —  o -O -o—

opowie, jak u służącej Bronisławy Bekeróv/ cenf a Woźniakowskiego. Obrońca prosi prze-
,(/ znalazła skradzio5 kbszulę z monogramem wodmczącego o uchyleme pytaraa, które prze-

rdzitk, (z zarozumiałością „m!o Elżbiety Zarembianki. Niechże znawczyni ko- , - ,  - , - . . ,.
dego“ ), że do pewnego stopnia jesteśmy jed- szul przvzna się, czy Lusi Zarembiance skradła Joud! jest w chwilowym kłopocie, ale z klopo
nym ze sprawdzianów czystości tych, czy in- koszulę.' Bo skoro tak, to nie było tak źle w tu wybawia go drugi obrońca adwokat Axer,
nych idei. Aż nazbyt doświadczeni życiem, aż willi brzuchowickiej, gdzie gospodarzyła Gor- °  ;o 14,11021
nazb> 
dóv/, 
kieś
bieramy

Śmiem twierdzić, dalej, że idee, które wiek- nad Luxem,: Żylińskiemu do jutra, a narazie składa o-
szość z nas przejęła, są ideami czystemi... wtaś- - świadczenie drugi zkolei raeczoznawca, lekarz
nie dla tegoj że zostały wybrane przez ludzi, D U SZA  STASIA ZAREM BY sądowy dr. Jankowski, psychiatra, który rów­
nie liczących się z żadnemi względami mater]3 l ^a a  Stasia. Znow to samo. ,,Stas umie
nenii, przez ludzi Wolnych. ' Teraz wybiła godzina docenta Zielińskie- tabliczkę mnożenia i zna dosyć dobrze histo-

Impulsem naszych poczynań jest uczucie, go, który zgodnie z orzeczeniem Sądu Naj- rję (ale nie zna daty rozbiorów!), wie Jaka 
przeprowadzone przez pryzmat

Nowe lotnisko szybowcowi

impulsem poczynań starszego
wyrozumowany egoizm prywatny v.—  -----      , . - -- „  . . . , .
rodzinny), ubrany w karykaturę uczucia. Trze- orzywiązał do zeznań Stasia — dziecka osoby nrasickiego, mezle obeznany jest ze stosunka- 
ba zrozumieć to, by móc nas potępiać, czy apo- umysłowo - chorej. Skoro więc Staś owej no- mi politycznemu W  kwestjach płciowych wyka
*--------- r J ~ cy Krytycznej widział w willi brzuchowickiej żuje ten młodzieniec, który wyrósł w takiej at

tajemniczą „zjawę" w futrze, którą miała być mosferze, bardzo nikłe uświadomienie.
teozować.

Być może starość i jej atrybuty: gnuśność 
i iiłisterstwo, dążność do spokoju... z czasem 
opanują i nasze też mięśnie i psychiki — 
ałe dziś jesteśmy młodzi w najpiękniejszem sio 
wa tego znaczeniu. I obyśmy młodzi jaknajdłu- 
żej zostali.

Ostatn ie życzen ie , bez w zg lędu  na 
w ady  i za le ty  m łodzieży , zaw sze  jest 
sym patyczne!..

1: ;';?T :• T !.d,4 d

m

Min. Fłil-BiKtir o zajMiBieiiith iktiilijfcl

dym.

P A R Y Ż . P A T . —  iPau'1-Boinoourr w-ygło- ezęść aasia.d, ana totó/ryeih ppieara się piani 

śi»ł na bankiecie iwiobec p rzedstaw ic ie li pra fnancu-sik.i. Rówindeż p rppezyc je  fr a n c u z ie  
B a ! K tó żb y  niechciał być stale m ło- sy tugiraniczmej, zorig-anize-la.nym psrzes zb iega ją  tsię z iwini-oskami, w ysum etem i

Lector.

Tragiczna katastrofa 
na szosie wilanowskiej

‘korni i et pi .zyjiaci ół poko ju, !pirzem.ówic n!ie; -przez iinine delcgucje.
w  fetorem po ruszył afetualaie z-aigadnienia F-afety te jpazjwa.lia'ją pirzyputszczać, że

p o lityk i zagranicznej. —  iEa-ul-JBoncour o- poioziumienie j-est moaLiwe. N a je ży  ogram i-
świadiczył, że 'trudiności obecne ;,ą bar- czyć ,się do stwierdzenia: g j  pierwszym u-

dzo pov/ażne. W  óbwrild obecnej n.iewątpli- kładzie w szystk ich  iputnfetów uizgOidniomych

WARSlZiAWuA. R A T .  — Dzisiejuszej 110- w ie  razgrywia. s ię  ispraiwia ipokoju luib 5vo-j- pozostaw ia jąc  isitałemu; 'organow i koa tro li
cy  na szosie AYiiantawsikiej w yd a rzy ła  się ny. Kon iecznem  jest,, by konferencjo roz- ora,z idailszym ro tkow Ą iom  zadan ie p rzy -
trag iczna ka tastro fa  ,sam-ocbo,dowa. W  stro  (brojeniowia d-oprowiadziła do piomyśfnyeh gotowania, (następnego etapu. Pesym izm
nę W ilan ow a  podążała tajkisówika z  ^\ar- rezU(n ajtdw. N iepow odzen ie  je j ozna-czaio- jesit Więc przedwiczeamy, pod ' iwlairufnlkieni 
sza w y. N iespodziew an ie ko ło  (restauracji , , T , , , . v, . , . j  . ,
„Si-elamlkia'* na taksów kę ^ je c h a ł wóz. ~  W  ‘w yścig  zbrojen, iktory doprow adziłby jednak, ze  .zanim to  m dam e n ie  izoatame
W skutek zderzen ia dysizel rwozu rozb ił szy- d o  k a tas tro fy . Dramie ja  isipełnita ca łkow icie spełnione, mii© zostaną poruszone inne ża ­
bę ocbirommą iprzed k ierow cą  i uderzył 5.zo- sw ó j obowiązek, (występując z projektem , gadmienia, n iepotrzebn ie n iepokojące op in ję 
fe ra  S ob iera ja  w' głow ę.  ̂ S zo fe r  -poiniosł ,K tóry ustała ścisły izwiązetk pom ;ędz,y publiczną, o raz pod warunkiem , że  nowe
śmierć na m iejscu. W oźn ica  spadł z  wozu, amntejiszeniem zbrojeń  a  istotnemu gw a - zb ro jen ia  w  żadnej fo rm ie  i  ;pod żadnym  
doznając ciężk ich  obrażeń. W  altanie grosz- J ^  , .
rym  o:dwieziono ‘g o  do stzpitała. Paisażero- rnnejam i. Pauil-Boneour stwiiemajzoł z ra- pretetoatem n ie  sftatoą ma przeszkodzie prze­

wie, jadący  taksówką, odinieśli lekk ie  -rany

W  ubiegłą sobotę odbyły się w godzinach popołudniowych pierwsze loty szybowców na no- 
wem lotnisku szybowcowem w  Starej Miłośnie. Teren lotniska szybowcowego w Starej Miłoś­
nie, jest jednym z najlepszych w Polsce, albowiem posiada Liczne pagórki o łagodnym spad 
ku. Lotnisko to otwarte zostało z inicjatywy Towarzystwa „Start". Na pierwszem naszem 
zdjęciu widzimy szybowiec z pilotem p. Kazimierzem Kulą, na drugiem —  szybowiec w locie.

Gd A d m i n i s l r s i j l
Uprzedzamy naszych Sz.$z. Prenumeratorów, że z dniem 

1 kwietnia r. b. wstrzymamy wysyłkę pisma wszystkim 
zalegającym do tego dnia w opłacie.

dóśeią, że p lan  M ac Donalda- potw ierdza w idyw anej ,'.redukcji zbrojeń. 

III ■■IliWllilHi TUT iT'1 TiliirMniriiTTffi

Krakowskie wrażenia
Krakowa, powinienem ja posłuchać od- jezdny literat, kiedy go wodzą po W ii- Nie będę przeto mc pisał w moim 
czytu któregoś z tamtejszych literatów, nie od dworca do Celi, od Celi na W ito - feljetonie o Krakowie. Kraków to Kra- 
a nie produkować się ze swoim przed dową, z W ito ldow ej do Zacisza, a z Za- ków, i koniec. Pow tórzę tylko pewną 
nimi. I tylko w  ten sposób poznam ich, cisza na dworzec? —  O sobie i o kołdu- krótką, lecz charakterystyczną rozmowę, 
a o to chyba mi chodzi, skoro znajdę się nach. którą miałem z jednym dziennikarzem

Przyjechałem do Krakowa, aby po- mi się, że jestem trochę mesprawieoh- w  innerTlj odmiennem środow isku .Ł Po-- Gdyby zaś przyjechał Marinetti —  o W ilnie. Człow iek ten był w  Wilnie, 
słuchać trochę procesu Gorgonowej. Fo wy. Owszem, czasami witają. Naprzy- m yślałeiu w ięc sobie dalej, jakby to było co innego. M ożnaby dać na dwa dni wprawdzie raz jeden, ale był. Zdeptai 
myślałem sobie: coby to było, gdyby kład, M arinettiego witali owacyjnie i pięknie, gdyby naprzykład, Janta Poł- przedtem wzmianki w dziennikach. Zre- całe miasto, i chociaż upłynęło kilka lat,
przy tej sposobności Zw iązek Literałów  urządzili mu godne przyjęcie. W ytłum a- CZyński’ zawędrował do W ilna nie polo, sztą, kto wie, czy byłoby to potrzebne: o pamięta je dobrze. Co utkwiło mu naj- 
Krakowskich poprosił mnie o w ygłoszę- czono mi, że witano M arinettiego dlate- by prezentować się przed niem, iecz poto! przyjeździe M arinettiego do W ilna do- bardziej w pamięci, co wywarło najsi!- 
nie odczytu*? A  potem radjo krakowskie go, że to Marinetti —  europejska sława, by pozIlać literatów wileńskich. Przyje- w iedzielibyśm y z telegramóiw PA Ta . niejsze wrażenie? —  Dwa momenty, 
dało piętnastominutowy feljeton? Zare- wielkie nazwisko, twórca futuryzmu. chałby wów czas incognito, niktby o nim Tak sobie rozmyślałem, chodząc po Pierwszy, kiedy w towarzystw ie które- 
bitbym plus minus ze sto złotych. M oże No, a gdyby, pizypuśćmy, przyje pje wiedział, niktby nie czytał ną dwa Krakowie. Myślałem jeszcze o tern, co ja  goś autochtona w ileńskiego zw iedzał o-

-  zreflektowałem się —  może byłe Dy chał do was Antoni M iller? —  zapyta- dni przed j e’g0 przyj azdem wzmianek we bym napisał o Krakowie, pow róciw szy gród Bernardyński i chciał przejść przez
to niemoralne. Niedość, że jedzie do łem.
Krakowa dla Goi gonowej, celem robie- —  M iller? Któż to taki?
nia całkiem „n iezdrowej sensacji" —  a —  Jakto? Nie znacie? Słynny obec-
jeszcze zarabia 100 zł. na odczycie, na nie moralista wileński, autor „Grzechów obserwował. Potem, /wieczorkiem zaszedi znania, odpadły. t .
temat w  dodatku tak górny, jak, dajmy księdza prefekta" i „.Pamiętników pro- by cjcbutko, skromniutko na środę lite- że ktokolwiek z dziennikarzy krakow- ne. Autochton huknął wówczas w ielopię
na to. „W iln o  strażnicą kultury polskiej stytutki"? racką. Kupiłby przy kasie bilecik, usiadł skich, przeczytawszy mój feljeton, (a  tro.wo z rosyjska na_ dozorcę: przepuścił
na kresach północno - wschodnich". Gor A  jednak nie znali. 1, powiadają, nie w  kąciku. Słuchałby. A tu akurat Hule- „S łow o " studjują tam piln ie), może napi natychmiast. Opowiadając z humorem
gonowa i odczyt o strażnicy kultury! w italiby. Ba, co mówi ćo M illerze. Mme w icz czyta fragmenty swego przekładu sać o mnie tak, jak ja  napisałem o Ko- ten ewenemencik, dziennikarz wspomina
Oburzające! ...................  . . . .  -  - -- ............. -  -

A  jednak —  przyszła znowu reflek­
sja —  dlaczegoby nie? Jeżeli niektórzy
literaci warszawscy przyjeżdżają dc- dziennikarza, któremu obce byłyby na- statniej sztuki (prem jera niezadługo ...
W ilna w sprawach związanych z ulicą zwiska i artykuły współpracowników Pohulance) p.t. ,,Czerwona limuzyna", wilnianom? Czy mógłbym, parafrazując lekceważą delikatnego pana. W ięc  w pa
Zawalną, i przy tej okazji mówią w  Celi „S łow a ". Jeden z nich pokazywał mi wy albo wreszcie odbyw a się występ znako jej słowa, prawić tak oto: nu zbudził się cz łc^ iek  rosyjski: jak ich
Konrada t w radjo różne wzniosłe rze- cinki ze „S łow a ", które z pasją kolekcjo rnitego trio: Bujnicki, M iłosz, Zagórski. —  Niech państwo nie myślą, ze ja nie rugnie! Skoczyć z miejsca.
czy (100 zł. murowane), d laczegoby nuje. Znają w ięc nas, czytają, kolekcjo- Janta Połczyński siedziałby, siedział i nie znam Krakowa. Owszem, znam do- __  ^ y by t(lk siazu> barin, rzekli,
dziennikarz wileński nie mógł w  Krat o- nują, a jednak nie witają, nie dają od- wreszcie wyszeptał zdumiony: brze to piękne i starożytne miasto z je- zabjerają C S1ę skwapliw ie do zaprzęga-
wie, przyjechawszy na Gorgonową, po- czytów  ani radjofeljetonów. Muszę w y- —  Jak Boga kocham, oni pracują, go wspaniałym Rynkiem, malowniczemi nja ^oni.
w iedzieć kilka pięknych słów  o W iln ie? znać, że nie sprawiło mi to wcale przy- A leż to talenty! A ja im przyjechałem ulicami, kopcem Kościuszki i Wysokim  . ś -c j,  i i a < .ni
Okazuje się wszakże, że nie. W  Krako- krości. Rozmyślając tak i siak, doszed- bakę świecić swemi wrażeniami. Zamkiem nad wartkim nurtem Pełtwi... ^wenuiiema po ega n .t
w ie bowiem  niema Celi Konrada z estra- łem do wniosku, że w łaściw ie, przy jeż- I zarumieniłby się w  duszy leciutko Co byłoby odpowiedzią audytorjum ^ a
dą dla gościnnych występów . W  dziedzi 
nie przyjazdów  literackich do Krakowa
panuje tam w ogóle bałagan. N ikogo nie uuvcii/.y, swdudc im w i ^ o ,  iuż.p^i^wdL iid.P i5>ćtiuy w pismacu puznansKicn i w  w w muc Ł i^ n tn u  jtLiu łaim  .
witają na dworcu, nie w iozą na nocleg o ich życie i pracę, nie zaś czekać, aż warszawskich nie o kołdunach i Smorgo Grodnem? Czy odpowiedzią byłyby bra jazdach. . .
do historycznych murów, nie częstują w ybiegną na moje spotkanie, przyprowa nji, lecz w ysztyftowałby całe monograłje w a  jak w Celi Konrada, czy gw izdy? O- Dziennikarz, opow iadając mi pow yż- 
żadną regjonalną potrawą: o kołdu- dzą do sali odczytowej, zrobią owację o Huleiwiczu, Dobaczewskiej czy Łopa- czyw iście, ani brawa ani gw izdy, gdyż sze wspomnienia, czynił to bez złośliwo
•ach. oczyw iście, niema m owy; ale choć miłemu gościow i, a potem odprowadzą lewskim. Bo, z drugiej strony, po praw- nie przemówiłbym w ten sposób do au- ści: poprostu na wesoło twierdził, że o-

by garnuszek flaczków... Chociaż, zdaje gremjalnie na dworzec. Przy jeżdżając do dzie mówiąc, o czem ma pisać taki przy dytorjum krakowskiego. bydwie jego przygody wydają mu

Drniia 24 tmiairica-, <r. 1933, -wi uniaj^tku De- 
rewiańcizycaićh ipoid Stmkn-etm., w  -gircibach 
:rK)daminyiehj złożono awttioiki śp. Ma/rji Or- 
dźiny, baâ dziO izmiainej, kocłiiauiojl i czctzonej, 
dbfyrwiatelki ziemi grodiziieńsikiej.

Gdiy iwymawiamy im ię i  naizwisko cz<*i- 
godnej niebosizezki, mamry -wonażenie, -że z 
odgłosem dizswioinai żałobuDegio —  jakby e- 
idhio — Iłąiczy się ibrzęlk iklajdaoi. Maitka bo­
wiem śfp. Miairjii Otrdiziiny, O lim p ja z  Oskier 
k6w) Świiętonzedkia, szła (nia wyginanie idlale- 
kię przy dźwięku fycih więzów  ...

Człowieka poznajemy i oejnimy dla jego 
przekonań i i&tiosuifaiku do obowiązków ży- 
eiorwyoh. Jeśli fen sprawdzian zbadamy 
sbosunku do nieboszczki, otffzyanaańy tperze- 
idiziwmą, przepiękną łianmcnję 'zamiarów, 
słów1 i ez,ynów. Z  jej przekonań wypływał 
isibosumek do ,powinności; jw1 (Wysokiem aaś 
pojęciu obowiązków jiaśniały jej, cnoty 
cihiriześei jańakie, :spjołeczai© i o'byiwafeliski-e.

Była (tn fliewKias-ta gdęfboko i żywo-, mi­
łująca 'naukę, zasady i nakazy; Kościoła 
Katolickiego, Waihiań nie znaffia,; jaik pion, 
odbbyleń mie zimosifa. Widząc takowe w 
•gronie iiiCjdżiny liub przyjaciół swioi-cth, bo­
lała) nad tern iszozeirze i modliła się gorąco. 
W  życiu rządziła się praiwldą, ;prosłtotą i u- 
miairkowianiem we (Wiszystkiem: nie zmiata 
ani niewoli rzeczy, ara i ślepoty 'miody, bo 
miała ziotziumienie' (wysókie dobra i, piękna.

Koc/hała Ojczyznę z caiTą jej ptrze&.zttoś- 
cią i przyszłoś,clą, mając iwiiielkie i ,s,erdecz- 
™  zaufanie (dla Wodza miairodu maszego.

Umajrłla miając lląjt 84, ale nie był .to u- 
myis} 'ciasny, —- z żyiwiymi sziła, o ile ci nie- 
śli„prawdę w  związku pokotjiu i miłości.
,.SizUkajcie prawdy jiasnego płomienia!
. .-Szukajcie tn owych mŁeodlkrytych dróg... 
„Zia, każdym krokiem w  (tajniki stworzenia 
„Ooraa się dtusza ludzka rozprzestrzenia 
„I więkistzym staje się Bóg!
„Ale nie depczcie przeszłości oltairzy".

(  Asnyk.
Najiwymoiwniejsłzą, cechą śp. iMiarji Or- 

dziny i osią jej życia b:yła, szeroko- -pojęta, 
potrzeba pomocy ibliźniim, ibez jwT.gllędu na 
ich narodbwość i ‘pochodzenie: widzimy
'zmlaezmy szereg wychorwańeów i wychowa­
nie nieboszczki. (Pamiętała o. wszystkich i 
wisiziystlkich hojnie wispierała z dobrocią i 
delikatnością wielce szlachetną. Zamoż­
ność iwlasną uważała za urząd iszafarstwa 
na1 rizeciz fycih, którzy siwego nie mieli,.

Od dawna, czuła, że się koniec zbliża, 
ale do ostatniej pirąwie chiwiili ipracy nie 
zaniechała.

(Zasilona ,SlS. iSiaikralmenfami, spofcoijhie 
zasnęła stnem śmierci. „BHlogosławieni u- 
marli, którzy iw .Panu umierają. Oidtąd już 
mówi DiuCh, aby odipoiczęli (od prac swoich, 
albowiem uczynki ich iza nimi idą“. (Obj. 
XIV, 13). X. Michał Rutkowski.

znamienne dla obyczajowości 'Wilna. U - 
ważał, że w  obyczajowości tej pozosta­
ło jeszcze dużo wpływów szerokiej rosyj­
skiej natury. Trudno mi było zaprzeczać. 
Żałowałem tylko w duszy, że dziennikarz, 
zachowawszy w  pamięci opisane przygo 
dy, nie utrwalił w niej równie silnie in­
nych wrażeń, choćby arkad uniwersytec­
kich czy kolumn starego ratusza. Ale to 
jakoś uszło jego uwagi. Bywa tak, że 
sprawy napozór błahe i nieistotne przy 
słaniają jednak rzeczy iważne. Być moŻ2, 
zresztą, że ów dziennikarz widział nie­
raz, choćby w Krakowie, piękne arkado­
we dziedzińce, a takiej sceny, jak na mo 
stku bernardyńskim, nigdy dotychczas 
nie przeżył: stąd jej niezatarte wrażenie.

Co do mnie, to również dwa momen­
ty najsilniej uderzyły mię w Krakowie 
Pierwszy —  to musztarda w restaura­
cjach. Nie jest mocna, nie kręci w nosie: 
można ją jeść łyżkami. Bardzo smaczna. 
Zupełnie inna, niż ;w Wilnie, gdzie po­
dają zazwyczaj ostrą sarepską gorczycę, 
która dech zapiera. Widocznie, pomyśla­
łem, wileńskie restauracje robią oszczęd 
ności na musztardzie, krakowskie zaś są 
szczodre i nie żałują jej gościom. Dru­
gi moment —  to nalewanie wódki przez 
kelnerów. Kelner krakowski nie nalega, 
nie wlewa jej przemocą w kieliszki. Prze 
ciwnie, widząc, że gość wypił dwa —  
trzy i zabiera się do piwa, sprząta ka­
rafkę. Kelner wileński pod tym wzglę­
dem jest bardzo hojny: niech się gość
na chwilkę odwróci, już ma dolany ki©1! 
szek.

Obydwie obserwacje uważam, P °^00 
nie jak ów dziennikarz, za wielce charak 
terystyczne dla obyczajowości krakow­
skiej. Wysz,
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NOTATKI MUZYCZNE Trzy dni dyżurował w synagodze
Tak się jakoś złożyło, t e  o koncertach, któ­

re się odbyły w  ostatnich paru miesiącach, nie 
mogłem . w czasie właściwym napisać, muszę 
więc wspomnieć o nich tylko pobieżnie, jako
0 wydarzeniach już nie będących na dobie, choć 
•dotyczących artystów tak wybitnych, że prze­
milczenie o nich zupełne, byłoby całkiem nie­
słuszne.

Po dłuższej przerwie odwiedził nas, już na 
obu półkulach sławny, fortepianista polski Ar­
tur Rubinstein, który ponownie stwierdził, że 
•z całą słusznością zajmuje jedno z najpierw- 
szych stanowisk w święcie współczesnego wir- 
tu oz os twa i godnie podtrzymuje świetny blask, 
jakim otoczone jest nazwisko ,,Rubinstein" od 
wiciu lat dziesiątkową jakkolwiek, oprócz podo­
bieństwa nazwiska, nic znakomitego artystę nie 
łączv / niedościgłym tytanem fortepianu —  An­
tonim Rubinsteinem. Najcharakterysytczniejszą 
cechą naszego artysty jest silny temperament, 
jakim się-zaznacza nader muzykalna i tech‘li­
nie doskonała gra jego rozmaitych utworów, :a- 
przedewszystkiem odtwórczość muzyki nowo­
czesno;, utrącającej —  w jego niepospolitej in­
terpretacji —  wiele stron ujemnych i nabiera­
jącej swoistego wdzięku.

Mniejsze zainteresowanie wzbudził, znany 
iuż. z dawnych występów u nas, rosyjski forte- 
pianiom Aleksander Borowski, zamieszkały o- 
becnie w Paryżu.

Gra tego artysty, wykazującego solidną 
szkole petersburskiego .konse.r\vatorjum, odzna­
cza Gę dużą techniką, obecnie wręcz obowią­
zującą każdego artystę estradowego, trafncia 
ujęciem rozurnowem muzyki —  nie zawsze wol 
nem od pewnej samowoli. Jest to artysta po­
ważny. wszakże nieuwyciatnia jakiejś wyrazn.ej 
występującej indywidualności i brak mu tego, 
nie dającego się określić, pierwiastka nieodpar­
cie pociągającego słuchacza. Wobec niepomier­
ny cl; wymagań naszych czasów, obfitując) dl 
w pianistów wybitnych, gra Borowskiego wzbu­
dza szacunek dla jego-artyzmu, lecz silniejsze 
go i długotrwałego wrażenia nie sprawia.

>.;:f:zaprzeczenie wielki wpływ na rozwój 
talentu fortepianisty węgierskiego Imre Ungara 
wywarła ślepota, odgradzająca wrażliwość jego 
on wielu wrażeń zewnętrznych i uspasabiającn 
do wielkiego skupienia. Już nie mówiąc o stro 
-nie technicznej, zupełnie wyjątkowej i całkiem 
wystarczająco godnej podziwu, gdyby nawet 
wzrok mu pomagał, gra Ungara pociąga głę­
bią wyrazu i wewnętrznego odczucia, fascy­
nującego słuchacza swą bezpośredniością, jest 
to naprawdę talent z Bożej łaski, który od­
twarza najgłębszą treść muzyczną nic się me 
tioszcząc o efekt zewnętrzny.

Ponownie odwiedziła nas znakomita przed- 
stawicieika włoskiego ,,bel canto" Ada Sari, 
łwowianka rodem, wzbudzając —- jak zwykle 
-  zachwyt publiczności mistrzowskiem opano­
waniem najtrudniejszych zadań koloraturyw o ­
kalnej. Jakkolwiek niektóre tony brzmiały tro­
chę matowo, skutkiem przeziębienia, na co wskaż 
zywalo czasami kaszlanie w przerwach między 
sztukami, wszakże wykonanie wysoce artystycz 
ne olbrzymiego programu, złożonego z a ryj ope 
rowych i pieśni, śpiewanych w językach ory­
ginalnych —  po polsku, po włosku, po czesku, 
po rosyjsku, po niemiecku, a nawet po hisz­
pańsku —  ujawniło wielostronność zaintereso­
wań artystycznych świetnej śpiewaczki. T rze­
ba. stwierdzić, z wielkiem uznaniem, że znako­
mita artystka może u nas nigdy nie śpiewała 
tak ochoczo i z takieS subtelnein cieniowaniem
1 z tak pięknem frazowaniem muzycznem, jak 
lym razem. Była to prawdziwa uczta estetycz­
na. T o  też entuzjazm był niezwykły i doma­
ganie s;ę, uprzejmie dodawanych przez artyst­
kę sztuk nadprogramowych, natarczywe i wręcz 
niedelbr.-dne przez ciągłe dy ktowanie ze stro­
ny publiczności utworów, jakie koucertantka 
ma zaśpiewać, już to trzeba zaznaczyć, że pu­
bliczność nasza nie odznacza się kulturainości.i, 
pozwalając sobie na stałe p ó ź n ie n ie  się na kon­
certy, zawsze rożpoczynające się, z tego powo­
du. z. dużem opóźnieniem^a mimo to do koiica 
części pierwszej programu, zawsze jeszcze przy­
bywają marudnicy.

Po przeszło dwumiesięcznym okresie, w 
którym prymadonna Janina Kulczycka, wystę­
pami w operetkach, zdobywała sobie coraz 
więcej uznania i coraz szersze koła wielbicie!' 
jej talentu, nie mogła się z niini pożegnać ze 
sceny operetkowej, skutkiem nieoczekiwanego'’ 
zachorowania na anginę gadła.. Nie chcąc wszak 
że opuścić bez pożegnania naszego miasta, 
gdzie ją bardzo pochlebnie ceniono, postanowi ­
ła dać własny recital śpiewaczy, na który z 
pewnością jeszcze byłoby się zebrało znacznie 
więcej słuchaczy, gdyby nie fatalny wybór 
dnia 19 marca, tak przepełnionego wszelkiego 
rodzaju obchodami, absorbującemi publiczność.

O ile —  z powyższego powodu —  frekwen 
cja pozostawiała dużo do życzenia, o tyle wy­
niki artystyczne recitalu były bardzo pociesza­
jące, stwierdzając wcale’ nieprzeciętne kwalifi­
kacje artystki do śpiewu koncertowego. Już 
sam rodzaj głosu sopranowego, nader przyje­
mnego w brzmieniu i dziwnie czysto, bez w y­
siłku, osiągającego tony wysokiego regestru, 
w całej swej skali wolnego od nieartystyczne­
go tremolowania i forsownej wibracji, może 
nie zawsze wychodzącego całkiem zwycięsko 
wobec przytłaczającej go orkiestry, najzupełniej 
swobodnie i pięknie rozbrzmiewa aż do naj­
dalszych rzędów w sali koncertowej. Nieskazi­
telna czystość intonacji, umiejętne władanie 
•długim oddechem, pozwalającym na kunsztow­
ne stopniowe wzmacnianie i ściszanie dźwię­
ku, dobre owładnięcie techniki koloraturowej 
świadczą o zdolnościach wrodzonych, staran­
nie ; celowo kształconych pod kierunkiem z na 
uego pedagoga Czesława Zaremby we Lwo­
wie. Cechą charakterystyczną talentu wykonaw­
czego artystki, jak to się nawet zaznaczyło w 
jej występach w operetce, jest szczery liryzm, 
który się wybitnie zaznaczył na estradzie kon­
certowej, gdzie wyrazista interpretacja, pięliue 
cieniowanie melodji, bardzo muzykalne frazo­
wanie i jasna dykcja składały się na całość 
bardzo artystyczną. Mam przekonanie, że pie- 
sniarstwo estradowe jest najprawdziwszą dzie • 
dziną, w której Janina Kulczycka mogłaby osią 
gnąc naprawdę wybitne stanowisko 'a rty stycz­
ne, coraz wysubtelniając i pogłębiając inter­
pretację, która już w wielu utworach (nj: rz. 
romansach rosyjskich i pieśni bułgarskiej), 
bardzo wiele zalet wybitnych wykazuje.

Możnaby tylko doradzać artystce większe­
go urozmaicenia repertuaru, w którym nadmier 
me przeważały utwory o charakterze tęsknym i 
melancholijnym, zbyt jednostronnym w nastroju. 
Należałoby też unikać nawet małych zmian do­
wolnych w linji melodyjnej, wykonywanych 
utworów.

Śpiewanie aryj operowych na estradzie 
koncertowej jest objawem niepożądanym, wpio 
wadzonym przez artystów operowych, przygód 
me występujących na koncertach i często 
wprost nieumiejących wykonywać artystycznie 
utwór o w pieśniarskich, w jakie międzynarodo­
wa literatura muzyczna tak jest bogata i . po-, 
zwala obywać się doskonale bez całkowicie na 
estradzie zbytecznych i nieodpowiednich aryj 
operowych. W  ciągL1 wielu lat dziesiątków, 
miałem sposobność słyszenia śpiewaczek i śpie 
wakow koncertowych o sławie wszechświato­
wej^ zasadniczo wykonujących tylko rozmaite 
w charakterze pieśni i arje koncertowe z po­
minięciem zupełnem wyjątków z oper.

Dość rozpowszechnione mniemanie, że 
śpiew operowy stanowi najwyższą sztukę jest 
najzupełniej mylne. W operze współdziała wido­
wisko sceniczne i orkiestra, bardzo się przyczy 
niając cio łatwiejszego osiągnięcia efektu —  przy 
dostatecznej sile głosu —  mniejszem wykszUił
gemem artystycznem. Natomiast zdobycie po- 
noruitgo powodzenia na koncercie, gdzie artv- 
>rję me pomagają żadne czynniki postronne,

CHCĄC P R Z Y P IL N O W A Ć  S W YC H  PR Z E Ś LA D O W C Ó W

WILNO. —  Eljasz Szach, właściciel domu 
przy ulicy Kijowskiej 14 otrzyma! onegdaj a- 
nonimowy list, w którym jakiś wymusiciel żą­
dał od niego okupu w wysokości 500 złotych, 
grożąc w przeciwnym razie bardzo przykremi 
konsekwencjami: Pieniądze, jak wynikało z a- 
nonimu, należało złożyć w kopercie pod umy­
walką w synagodze przy ul. Kijowskiej.

Szach chcąc przyłapać swego prześladow­
cę umyślił, urządzić na niego pułapkę.

Kopertę ze skrawkami papieru na wskaza-
nem miejscu położył, sam zaś zaczaił się w 
jednym z ciemnych kątów synagogi i wraz z 
synami, którzy dla pewności uzbroili się w tę

gie kije, cierpliwię czekał na przybycie wymu 
siciela.

Zabawa ta trwała bez przerwy trzy dni i 
wielce znudziła się p. Szachowi, tembardziej, 
że oczekiwany nieznajomy jakoś nie zjawia! 
się.

Wreszcie wczoraj Szach ściągnął synów z 
zasadzki i udał się do policji, której opowie 
dzał swe per y pet je w związku z otrzymanym 
anonimem i prosił o zarządzenie bardziej sku 
tecznych poszukiwań za sprawcą.

Należy domyślać się, że wymusiciel najpra 
wdopodobniej zauważył odrazu rozstawione 
czaty i zrezygnował ze zbliżania się do umy­
walki i podjęcia koperty.

Etha pożaru w fabryce „Fortuna”
Dochodzenie władz w  sprawie cznie straty spowodował pożar w  iowa- 

ctiegdajszego pożaru w  fabryce cukier- rach i zapasach surowca, 
ków „Fortuna" jeszcze trwa. Wynik ekspertyzy ksiąg będzie miał

W  dniu wczorajszym zakwestjonowa decydujące znaczenie przy wypłacie po­
no księgi fabryczne, w  celu poddania ich lisy asekuracyjnej, 
ekspertyzie i stwierdzeniu, jakie fakty- -------- ------

Grtźka klątwy aad złodziejem posagu
WILNO. —  Mimo wezwania rabinatu i groź 

by klątwy na złodzieja, który zawładnął 100 
dolarami, omyłkowo zmienionemi na czarnej 
giełdzie, jak dotychczas, nikt nie zgłosił rabi­
natowi jakichkolwiek informacyj w tej sprawie 
W  ten sposób zagadkowa historja z dolarami, 
Kotlerówny, która tak zalektryzowała wszyst­
kich żydów, pozostaje nadal nierozwiązaną.—

Zgodnie z onegdajszem postanowieniem dziś 
w sądzie rabinackim przy ulicy Benedyktyń­
skiej odbędzie się zaprzysiężenie piekarza Ćwi 
linga, który jeszcze raz ma zeznać, że wymię 
niając banknot na czarnej giełdzie, nie wie­
dział o jego faktycznej wartości, a tern samem 
uzyskanych z wymiany pieniędzy nie przywła­
szczył.

a więc co trzydziesty obywatel Państ wa składa swe oszczędności 
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Obrót roczny P.K.O. wyniósł w roku 1932

»  g i i j A g o y  z c - o r y c H *
P. K. P, jest osobą prawną i ustawowo gwarantuje 

swym klljentom tajemnicą wkładów..
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KOMUNIKAT STACJI M ETEOROLO ­
GICZNEJ U.S.B. W  W ILNIE

Z DNIA 28 MARCA 
Ciśnienie średnie: 7.56.
Temperatura średnia: +3.
Temperatura najwyższa: +6.
Temperatura najniższa: — 2.
Opad: ślad.
Wiatr: zachodni.
Tendencja: spadek.
Uwagi: pochmurno, przelotny deszcz i.

śnieg.

PRO G NO ZA  PO G O D Y  P.LM.~a 
na dzień dzisiejszy:

PacdimuiriniO. Miejisoatmi detsizsctzie. Ciapte, 
Urńiairfcoiwłaiae ,wiatry izaidhodnie.

MIEJSKA
—  Czy będziemy mieli rzeźnię eksportową?

— Potrzeba rzeźni eksportowej w Wilnie u ja w 
niła się dosadnie ostatnio wobec pominięcia 
naszego województwa przy organizacji ekspor 
tu trzody chlewnej do Sowietów.

W  związku z tą sprawą odbyło się zebranie 
eksporterów mięsa w Wilnie, którzy postano­
wili przystąpić do organizacji budowy w W il­
nie nowoczesnej rzeźni eksportowej i chłodiń.

Projekt ten ma być jeszcze niejednokrotnie 
omawiany łącznie z organizacjami rolniczemi.

-  G ZY W  Y R O K  N A  B. K O M E N D A N ­
T A  S T R A Ż Y  W A L IG Ó R Ę  B Ę D K IE  Z A ­
T W IE R D Z O N Y . iWdzoinaij koleg-jam .ma­
gistratu  w  oisoibaeii pneiziydanta i; łaiwiirtikóiw 
om awiało Tc.eyLjc sąidiu d y [scy plirnairttiego w 
■spinai w ie b. feonienidainita ‘straży m iejsk ie j 
Wad i góry. wiadomo, sąd G y  jacy pi i .na; on y

jest o wicie trudniejsze i gatunkowo bardzwj 
ważkie, jako wynik najwyższej i wielostronnej 
kultury artystycznej.

$ * *

Ostatni wieczór tercjałowy Konserwato­
rium ponownie stwierdził, że nauka, ceiowo i 
sumiennie prowadzona, daje coraz widoczniej­
sze wyniki. W  długim szeregu produkcyj, na 
insturnentach dętych, smyczkowych i fortepia­
nie oraz wokalnych, wszyscy wykonawcy 0d 
powiadali stosownym do ich różnego stopnia 
dojrzałości wymaganiom. Portepianistka —  so­
listka (kl. prof. Kimontt-Jacynowej) oraz wy­
konawczyni pierwszej części fortepianowego 
koncertu w towarzyszeniem orkiestry Zajkow- 
skiego (kl. prof. Cecylji Krewer), wykaza­
ły już wysoki stopień dojrzałości zupełnie arty­
stycznej, wcale nie uczniowskiej. Wykonanie
zaś koncertu skrzypcowego (fis-moll) Vierix- 
temps (kl. prof. Sołomonow'a) było godne estra 
dy koncertowej.

Na szczere pochwały zasłużył chór miesza­
ny, który w ładnem brzmieniu i dynamicznem 
stopniowaniu zgodnie odśpiewał, pod ba turą
swego kierownika prof. Karmiłowa, dwa wyjąt­
ki z ,,Requiem“ Mozarta.

Osobna wzmianka, bardzo pochlebna nale­
ży się orkiestrze uczniowskiej, coraz bardziej 
się rozwijającej pod troskliwą i umiejętną opie 
ką dyr. A. Wyleżyńskiego, czego wymownym 
dowodem było sprawne odegranie starannie 
przygotowanego, trudnego akompanjamentu do 
koncertu Czajkowskiego, wykonanego —  w za­
stępstwie chorego dyr. Wyleżyńskiego —  po 
jednej próbie, pod kierownictwem prof. Czos- 
lowskiego, dawnego ucznia, utalentowanego, 
a obecnie nauczyciela Konserwatorjum wileń­
s k ą 0- Michał Józefowicz.

w ydalił 'W a ligórę  ize isluiżby miejisikiiej, leoz 
przysnął mu sprawo do -części emcryituiry.

Obecłiiie ehwcM o mliwieirdizcjiie tego  iwy 
roku pfYez ipirczydljum magistinaitu. Gst.a- 
tecziną decyzję  raajipipanYdoipodofoiniiej .podia,- 
m y jruitcno.

— D O W O D Y  K S IĄ Ż K O W E  W  S K L E ­
P A C H . —  W obec rczpoiwsizccib.mlionegjo sy ­
stemu 'pcibi-eirainiia. tow arów  w;. aikilejpnikach 
'spożyw.czych .na Lrediyit, izaiunitere.s-owani 
Iiainidł.airze ppsitafnciwild 'wjprioiwiaidiaió .u (siebie 
„specjiakie 'kisiążki, iw ikłbóryclh iłcażdy bfitorą- 
cy  mai ikinedyt- 'wf]’̂ ilsatoiręczni;© .wipisyiwiailiby 
iniaiieżaiość iza pobrane Uiwary. Nia 
za targu  o nicepłacosną ruaieżność, fesiąiżiki 
ite będą .diorwi^łSestt^g^jj^wiym.

iW sipraiwie iwprciwiadizemlia takiełh ksią­
żek odbyło się oincgdiaj zebranie siklepiika- 
rzy.

— D O D A T E K  LOOKiADO/WY. W  dtaiu 
li5 ban. m inął teirmin iwplaty podlatku loiba- 
iow]egio za pieirfwtaziy 'kwlairtat roiku bież. — 
P łatn icy, k tó rzy  n ie  {wytkonalii tego  obowiąz 
'ku, już w  pderwlśźjncih dniioch ikwóetin.iia- o- 
Irzym a ją  upomnienia od! egzekutora skar­
bowego.

ZE BR AN IA  I O D C Z Y T Y

— Dzisiejsza Środa Literacka zawiera refe­
rat p. Mieczysława R. Frenkla, młodego litera­
ta, autora powieści „Minuta milczenia" i cie­
kawych rozpraw literackich, na temat beletry­
styki europejskiej na tle wielkiej wojny. Po­
czątek o godz. 8,30 wiecz. Wstęp dla człon­
ków bezpłatny, dla gości 1 zł.

—  Odczyt w Związku Inwalidów Wojte 
nych R. P. w  Wilnie. Dzisiaj, t.j. dnia 29 b.m.
0 godz. 18 punktualnie w lokalu Związku, przy 
ul. Ostrobramskiej 27, staraniem Oddz. Kultur.- 
Oświatowego przy Okr. Kole Zw. Inw. Woj. 
R. P. w Wilnie odbędzie się odczyt p. Klaczyn- 
skiego, p.t. „Od Jagiellonów do Józefa Piłsud­
skiego".

Ze względu na bardzo aktualny i ciekawy 
temat odczytu, prosimy o jaknajliczniejsze przy
bycie.  Wstęp dla Członków Związku, ich
rodzin i wprowadzonych przez nich gości — 
bezpłatny.

Zarząd Koła Wileńskiego Związku Ofi­
cerów Rezerwy podaje do wiadomości swych 
członków, iż wykłady z dziedziny Wiedzy W oj­
skowej odbędą się: 1) we środę dnia 29 mar­
ca r.b. o godz. 18 min. 30 p. kpt. pił. Pytla 
Lranciszka, p.t. „Szybownictwo". 2) we środę 
dnia 5 kwietnia r.b. o godz. 18 min. 30 p. por! 
Jakubiańca, p.t. „Bój pod Lidą".

Treningi strzeleckie odbędą się w dniach 2
1 30 kwietnia r.b. —  Ponadto Sekretarjat przyj 
muje codzień zapisy na wzięcie udziału w wy­
cieczce członków Koła na lotnisko w Porubanku, 
która się odbędzie w dniu 7 maja r.b.

—  Zebranie Organizacyjne Koła Krajoznaw 
czego Stud. USB. Dnia 22 b.m. odbyło się ze­
branie organizacyjne Koła Krajoznawczego stud. 
USB., sekcji akademickiej Pol. Tow. Krajoznaw 
czego. Na zebraniu obecni byli przedstawiciele 
Kół Naukowych Stud. U.S.B. Zagaił p. A. Krze­
mień, sekretarz P.T.K. w Wilnie, który poinfor­
mował zebranych o zadaniach i uprawnieniach 
członków Koła.

^Zadaniem Koła Krajoznawczego Stud. U. 
S- B. jest: zorganizowanie ruchu wycieczkowe­
go wśród młodzieży akademickiej, oprowadza­
nie pi zybywających do Wilna wycieczek, sa­
mokształcenie (odczyty, kurs przewodników no 
Wilnie i okolicach). Najbliższein zadaniem 
Kota jest udział w organizowaniu uroczystości, 
które odbędą się w Wilnie w< czerwcu r.b z 
powodu łącznego obchodu 8-miu rocznic histo­
rycznych, przypadających w r.b.

Członkom Koła Krajozn. Stud. USB. przy­
sługują zniżki: na kolejach, w schroniskach tu- 
lystycznych P. T. K., oraz przy nabywaniu wy­
dawnictw P. T. K.

Wybrany został Komitet Organizacyjny w 
składzie: kol. Godziszewski —  prezes, kol. Za 
remba —  wiceprezes, kol. Domaniewska —  „e- 
kretarz, kol. kol. Giedrojć, Korybutiak, Tomec­
ki, Żylińska —  członkowie Zarządu.

— Organizacja kolonij letnich dla biednych
dzieci. Zarząd Towarzystwa Kolonij Let­
nich Zdrowotnych dla dzieci w Wilnie zawia­
damia swoich członków, że walne zebranie od 
będzie się 10 kwietnia w godz. 18 w sali Stow 
Techników (Wileńska 33).

W O J S K O W A
—  Wcielenie do szeregów. —  W  dniu 3 

kwietnia nastąpi wcielenie do szeregów pobo­
rowych rocznika 1911 zakwalifikowanych w 
roku ubiegłym do piechoty.

SKARBOW A
— O B L IC Z A N IE  O B R O TÓ W  I  D O ­

CH O D Ó W . —  Izibia (Sikarlbowa zte-edła .pod­
ległym  ujrzędewn, bardzie j ścisłe obliczanie 
obrotów  i dochodów poszczególnych p łat­
n ików  i bramie .pod .uwagę idtaaiych, pocho­
dzących z  jokmajibardiziiej wdiatrogiodtnyoh 
źrótdeł.

W ładze skarbowe liczą , że  przez og lęd ­
ne obliczanie należności podatkowych, u- 
n iknie s ię  zbędnych odwołań i  skarg, jak ie  
oibecnlie w  n iezliczonej ilośc i w p ływ a ją  od 
płatników .

—  U S U N IĘ C I U R Z Ę D N IC Y  K O N T R O  
L I  S K A R B O W E J . Zlsiąiniy jest fa k t w y to - 
eizemia dochodzeń re feren tow i karnemu 
kontro! i skarbow ej w  W iln ie , którem u za­
rzuca się żądanie łapówki. Obecnie dow ia­
dujemy7- się, że w  zw iązku  z tą  sprawą, z o ­
sta ł usunięty z  kon tro li sikarbo-.sej jeszcze 
j-ede mirzędnik.

, R Ó Ż N E
—  Możliwości eksportu rolnego do Rosji. -

Dnia 3 kwietnia odbędzie się zebranie Rady 
Wydziału T-wa Org. i Kół. Rolniczych , na któ 
rem p. Edward Taurogiński wygłosi odczyt na 
temat „Możliwości eksportu rolnego do Rosji" 
Po referacie dyskusja. Początek o godz. 17-ej. 
(lokal Wił, T-wa Org. i Kot Rolniczych —  u1. 
Mickiewicza 28 m. 1).

—  P R Z E D S T A W IC IE L E  Ż Y D Ó W  U  P. 
W O J Ę W O D Y . —  P. W ojew oda w ileńsk i 
przyjął* w  dniu 28 hm. na posłuchaniu de- 
legaeję  urządzenego- dzień przedtem  przez 
społeczeństwo, żydiowśkie m. 'W ilna m eełłn  
gu. (P rzy jęc i zoteitaili pp. clir. 'Wygodiziki, inż. 
Spiiro i redaktor Cyncyniatuis, 'którzy dorę­
czy li p. .w ojew odzie ' uchwalone na w iech 
rezo lu c je  .w siprawie prześladowania żydów  
w  Niem czech, z prośbą o po in form ow an ie 
w ładz centralnych o tych  uchwałach.

—  R Z E M IE Ś L N IC Y  W Y P O W IA D A ­
J Ą  S IĘ  Z A  U R Z Ą D Z E N T E M  T A R G Ó W  
P Ó Ł N O C N Y C H . — ■ W  zw iązku :z n iew y ja ­
śnioną jrasiźcze spraw ą zorganizowania: w  
roku  bież. Trzecich  T a rgów  Północnych, 
om aw ia li tę  kw estję  rzem ieśln icy z terenu 
Izb y  W ileńsk ie j. Postanow iono izwróció się 
do kom itetu wy Ikona wicze.go Targów7' z proś 
bą o urządzenie talcóiWjy-dh. R ów n ież orga­
nizacje gotsjpodareze skłania ją  s ię ku temu, 
żeby T a rg i w  roku bieżącym  odbyły  się.

—  Komitet Opieki nad wsią wileń­
ską. —  W obec licznych zapytań komu­
nikujemy, żc Komitet Opieki nad wsią 
wileńską mieści sie przy ul. Zygmuntów 
skiej 22.

—  Komenda Koła 1 p. p. Leg. podaje uo 
wiadomości wszystkich zainteresowanych, że 
adjutant Komendy Koła urzęduje w każdy wto 
rek i czwartek od godz. 18 do 19 w lokalu 
Związku Legjónistów, przy zaułku Bernardyń­
skim nr 10.

—  Wyjaśnienie dyrekcji szpitala Sa­
wicz v/ sprawie Paszkowskiego. IMM W
związku z odmową przyjęcia przez szp i­
tal Sawicz obłożnie chorego J. Paszkow­
skiego z Trok, który porzucony przez żo 
nę na ulicy Szklanej około domu nr. 3 
odw ieziony następnie przez pogotow ie 
ratunkowe do tegoż szpitala został przy 
jęty, otrzymujemy od dyrekcji szpitala 
wyjaśnienie, że przyjęcie chorego nastą­
piło warunkowo, w obec tego, że była to 
niedziela. J. Paszkowski jest nieuleczal­
nie chory i jako taki kwalifikuje się do 
przytułku. T o  właśnie było motywem od 
mowy przyjęcia Paszkowskiego, gdy 
zwróciła się z nim do szpitala jego  żona. 
Kiedy zaś później pogotow ie ratunkowe 
przyw iozło Paszkowskiego, pozostaw io­
nego na ulicy, szpital Sawicz przyjął i 
zwrócił się do W ydziału Zdrow ia z proś 
bą o wskazanie przytułku, gdzie chorego 
można umieścić.

—  C E N Y  W Ę G L A . Od diziś o/bawiązu­
ją  .n-owe ceny za 'węgiel. Jak w iadom o, ma 
skutek imtenwmcji ezytnłnlików rządowych, 
cenmafc w ęg la  aostał obnażany a 14 do  20 
procent.

—  W YC IE C ZK A  K O L A  R O LE K . —
W  dniu 15 kw ietn ia  przybędzie  dło W ik ia  
w ycieczka z W arszaw y , organ izow ana w  
(rocznicę w yzw olen ia  W iln a  p rzez tam te j­
sze K o ło  Rolek. Pobyt, wyicieczlki w  W iln ie  
pciifwa 3 dni.

—  Zachorowania zakaźne. —  W  ubiegłym 
tygodniu zanotowano w mieście 32 wypadki 
zasłabnięć na choroby zakaźne. Żadna z tych 
chorób nie wykazuje objawów epidemji.

TEATR  I M UZYKA

JÓZEF ZADORA - PASZKOWSKI
Sędzia Okręgowy Śledczy

Po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony £w. Sakramentami zmarł
dn. 28 marca 1933 r.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 31 marca r. b. o godz. 11-ej ra­
no w kościele po-Trynitarskim na Antokolu, poczem nastąpi wyprowa­
dzenie zwłok na cmentarz św. św. Piotra i Pawła.

O czetn zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku
ŻONA I BRAT.

Rekonstrukcja budżetu
izby Przemysłowo-Handlowej

w  W iś n ie

Wpływy z podatku przemysłowego, pobie 
ranego w formie świadectw przemysłowych na 
prowadzenie przedsiębiorstw w r. 1933 — 
zmniejszyły się poważnie w stosunku do lat 
ostatnich, nietylko bezpośrednio w związku ze 
wzmożonemi trudnościami, jakie przeżywa 
świat gospodarczy, ale także wskutek ulg, prz> 
znanych przy wykupywaniu świadectw na ten 
rok w wyniku starań izb przemysłowo - han­
dlowych. Starania o te ulgi zainicjowały w swo 
im czasie Izby Przemysłowo - Handlowe w 
Wilnie i w Łodzi.

Wileńska Izby Przemysłowo - Handlo ./a 
u c ie rp ia ła  na skutek tych ulg silniej niż inne 
izby, bowiem spadek wpływów ze świadectw 
w województwach północno - wschodnich byr 
szczególnie wielki, tak wobec specjalnie dotkli 
wie odczuwanej na tych ziemiach depresji go 
spodarczej, jak i wskutek tego, że ulgi doty­
czące przedsiębiorstw drobnych tak silnie na 
Ziemiach Wschodnich dominujących spowodo­
wały waększą obniżkę wpływów.— W pływy wi 
leńskiej Izby Przemysłowo - Handlowej z do­
datku do świadectw przemysłowych w r. 1983 
okazały się mniejsze o ca 49 —  50 tys., niż to 
w pierwotnym preliminarzu przewidywano, a 
w stosunku do lat poprzednich zmalały w po­
równaniu z rokiem 1930 o ca 33 proc., z ro­
kiem 1931 o ca 23 proc. i z rokiem 1932 o 
ca 13 proc. Przy rekonstrukcji budżetu musia 
ły więc być zastosowane znaczne redukcje wy 
datków —  i tak już silnie zmniejszonych w 
poprzednim preliminarzu na rok 1933 w sto­
sunku do lat poprzednich. W  rezultacie nowy 
preliminarz zamyka się sumą 355.7 tys. zł. po 
stronie rozchodów i tyleż po stronie docho­
dów, gdy pierwotny sięgał 398 tys. zł.; w  po 
równaniu z preliminarzem za r. 1931 oznacza 
to zmniejszenie o 30,1 proc. a z r. 1932 o 10.4 
proc., nie licząc poniesionych w r. 1932 kosz­
tów budowy gmachu Izby: Poważnej redukcji 
doznały wydatki osobowe, które wynoszą w 
nowym preliminarzu 174.8 tys. zł., gdy w r. 
1932 sięgały 222.2 tys . zł., a w pierwotnym 
preliminarzu na r. 1933 —  188.3 tys. zł.; w tej 
liczbie pozycja płac urzędników stałych i nie 
stałych zmalała z 192 tys. zł. w preliminarzu 
na rok 1932 -— do 139 tys. zł. w nowym pre­
liminarzu. Obniżka ta spowodowała zr&dukowa 
nie ogólnej ilości etatów urzędniczych z 2S do 
19 przy obniżeniu ponadto plac urzędniczych, 
wynoszącem w  okresie od 1 stycznia do 1 ma

i  doU-zs,
działają tabletki Togal przy bólach reu­
matycznych, podagrze, bólach i rwaniu 
w stawach, neuralgji i przeziębieniu. Już 
od przeszło lat 15-tu z najlepszem po­
wodzeniem stosuje się przy tych scho­
rzeniach tabletki Togal. Przeszło 6000 
lekarzy, w tej liczbie wielu wybitnych 
profesorów, potwierdziło skuteczność 
działania tabletek Togal. Spróbujcie i 
przekonajcie się sami dziś jeszcze! Na­
leży jednak zwracać baczną uwagę na 
nieuszkodzone oryginalne spakowanie. 
Do nabycia we wszystkich aptekach.

ja rb. —  6 proc. do 26 proc.; dalsza obniżka
0 5 proc. będzie przeprowadzona od lmaja r. 
b. Wydatki biurowe zostały zmniejszone z —  
44500 zł. w pierwotnym preliminarzu do 25300
zł. w preliminarzu zrekonstruowanym. Pozycja 
na utrzymanie samochodu zmalała do kwoty 1 
tys. zł. Zwiększenia w stosunku do pierwotne­
go preliminarza doznały wydatki na subwencje
1 składki, sięgające 25 tys. zł. (stypendja, na 
grody konkursowe, subsydjum dla Giełdy Zbo 
żowo - Towarowej), przyczem wstawiona zo­
stała nowa pozycja w wysokości 8 tys. zł. na 
badanie i popieranie eksportu.

Zrekonstruowany preliminarz przesiała Izba 
obecnie do zatwierdzenia Ministerstwu Przemy 
słu i Handlu.

M o z c n i e  c9ilefiskle§o 0.C0.P.
W ILNO . —  Wczoraj rano z polece- wiązaniu z dniem 28 wszystkich jedno- 

nia Starosty Grodzkiego, kierownicy stek organizacyjnych O W P  działających 
dzielnicy i okręgu O W P  otrzymali ofi- na terenie miasta i uznanie tej organiza 
cjalne powiadomienia o zarządzonem roz cji za nielegalną.

Śledztwo w sprawie zamathów kolejowych

— Teatr Wielki na Pohulance —  środa, 29 
b.m. o godz. 8 wiecz. po raz ostatni „Omal nie 
noc poślubna" z Daczyńskim, Niedźwiedzicą, 
Neubeltem na czele.

Jutro świetna komedja „Uciekła mi prze­
pióreczka" (ceny o 50 proc. zniżone), także 
po raz ostatni.

  Dwie najbliższe premjery w Teatrze
na Pohulance. Dwie arcyciekawe sztuki ujrzą 
wkrótce światło premjerowe w Teatrze na Po­
hulance; pierwszą z nich będzie, sztuka znane­
go i cenionego autora wileńskiego T. Łopa- 
lewskiego „Czerwona limuzyna", drugą świetna 
współczesna komedja o niepospolitym humorze 
A. Siemińskiego „Lekarz bezdomny".

Nad pierwszą z nich pracuje dyr. Szpa-

Z W Y S T A W Y  SAM OUKÓW  

WILEŃSKICH

-

. •

RAFAŁ CHWOLES. Portret chłopca.

W ILNO . —  Władze śledcze prowa­
dzą nadal energiczne dochodzenia w  
sprawie onegdajszych nieudanych zama­
chów na linje kolejowe.

Dążąc śladami sprawców zamachu, 
pod Grodnem koło miejscowości Zabło-

kiewicz (który sam gra jedną z ról głównych) 
w otoczeniu zespołu złożonego z p.p. Koronkie- 
wiczówny, Ładosiówny, Janowskiego, Koczyr- 
kiewicza, Łodzińskiego i Elwickiego. Nowe de­
koracje Makojnika.

„Lekarza bezdomnego" reżyseruje Daczyń- 
śki, mając obsadę złożoną z.p.p. Biernackiej. 
Zielińskiej, Neubelta, Grolickiego, Dejunowicza, 
Szymańskiego i Martyki.

Bliższe szczegóły o tej niezwykle interesu­
jącej premjerze —  niebawem.

—  Czerwona limuzyna" —  Łopalewskiego 
ukaże się już w piątek 31 -III o godz. 8 wiecz. 
„Czerwona limuzyna" jest sztuką o dużej war­
tości, świetnie zbudowana, pełna doskonałych 
typów i ciekawej akcji, trzymającej widza w 
niesłabnącem zainteresowaniu przez cały ciąg 
sztuki. Akt 1 i Ill-ci dzieje się w mieszkaniu 
miljonera-przemysłowca, Il-gi w jego wspania- 
łem, na amerykańską miarę zakrojonem biurze. 
—  Bohaterem jest, jak to widać już z tytułu... 
„czerwona limuzyna", prowadzona rączką małej 
miljonerki, duszącej się w atmosferze miljonow 
i związanych z niemi interesów, a rwącej się 
„całym gazem swojej maszyny" do świata poe­
zji i miłości.

Sztuka wzbudziła łatwo zrozumiałe zain­
teresowanie, to też premjera piątkowa oczeki­
wana jest z niecierpliwością przez Wilno.

—  Teatr Muzyczny „Lutnia". Występy El- 
ny Gistedt. Ostatnie przedstawienia „Wesołej 
wdówki". Dziś ukaże się po cenach zniżonych 
świetna operetka Lehara „Wesoła wdówka" z 
Elną Gistedt w roli tytułowej. W  wykonania 
tej operetki bierze udział cały zespół artystycz­
ny, zwiększone chóry i zespoły baletowe. „W e 
sola wdówka" niebawem schodzi z repertuaru, 
ustępując miejsca wielkiej rewji wiosennej. Ce­
ny zniżone.

—  Pociąg wiosenny. Pod takim tytułem 
ujrzymy w piątek najbliższy wielką rewję wio­
senną w 20 obrazach ‘w wykonaniu całego ze­
społu artystycznego, z Elną Gistedt na czele. 
Program składa się z ostatnich nowości: piose­
nek, monologów, skeczów, tańców i ewolucyj. 
Opracowanie reżyserskie i inscenizacja K. 
Wyrwdcz-Wichrowskiego. Do poszczególnych 
numerów przygotowano odpowiednie fragmenty 
dekoracyjne pomysłu J. Hawryłkiewicza. Bilety 
już są do nabycia w kasie „Lutni" od godz. 11 
do 9 wiecz.

CO GRAJĄ W  KINACH?
R E W  JA —  Nitepotezefonia.
P A N  — ,J>ojn]avaiń‘.
Ś W IA T O W ID  —  P lon  W ,
H E L IO S  —  Romeo i Jankńa.
HOLLYWOOD —  Blond Venus.
CASINO —  Obraza majestatu.
A D R IA  —  Flfijp i F lap  za kratami.
LUX —  Pieśniarz gór.

ciany ujęto osobnika, usiłującego uciec, 
zagranicę. Najprawdopodobniej jest to 
jeden z członków bandy, która ułożyła 
przeszkodę koło stacji Mosty.

Pościg za bandą z pod Trakiszek ró­
wnież doprowadził do ujęcia jeszcze jed 
nego poszlakowanego. Przy zatrzyma­
nym miały być znalezione dowody u- 
działu jego w  zamachu.

Pod Trakiszkami działało, jak się o- 
kazuje, trzech zamachowców, przybyłych 
z za kordonu.

Policja prowadzi dalsze dochodzenie.

Wycieczki do Warszawy
1— 3 kwietnia 

Przejazd w obie strony zt.16.50
Zsplsy i informacje

„ O R B I S ”
JagSellofiska 1, tel. 8 83.
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W YPA D K I 1 KRADZIEŻE^
—  Przechodzień pod wozem. — Przecho­

dząc przez jezdnię na ul. Końskiej Strzemińska 
Stanisława (ul. Sadowa 19) trafiła pod wóz 
ciężarowy, powożony przez furmana o nieusta- 
lonem narazie nazwisku. Skutkiem wypadku 
Strzemińska odniosła lekkie obrażenia ciała.

—  Potokarz. —  Zatrzymany został przez 
policję Witejko Władysław, bez stałego miej­
sca zamieszkania, który Szwarcewieżowi Jano­
wi z folwarku Gołdaje gminy rzeszańskiej -  
skradł różną garderobę i buty. Witejko przy­
znał się do kradzieży, zeznając, że skradzione 
rzeczy sprzedał jakiemuś osobnikowi na u!. 
Żydowskiej. Zatrzymanego skierowano do po­
sterunku P. P. w Rzeszy.

—  Okradzorre mieszkanie. —  Z mieszkania 
Soszko Piotra (Mickiewicza 15) skradziono gar 
derobę męską wartości 600 zł.

—  ALARM POŻAROWY W’ DOW. W czo­
raj wieczorem w gmachu DOW. przy pł. je­
zuickim powstał pożar. Ogień w zariaku uga­
szono.

—  ZACZADZENIE. —  Kuczewska Salomea 
i Tarasiewtczówna Marja zam. przy uL Strv 
charskiej 20 wskutek przedwczesnego zamknię 
cia szybra w piecu zaczadziały. Lekarz Pogoto 
wia udzielił im pomocy, poczem odwiózł do 
szpitala Sawicz.

— SPADŁ Z ROWERU. —  Danasewicz 
Władysław (Więzienna 2) jadąc rowerem po 
ulicy Styczniowej spadł na bruk, doznając c- 
kaleczenia głowy i wybicia zębów. Przyczyną 
wypadku było pęknięcie przednich widełek ro­
weru. Znajdujący się w pobliżu posterunkowy 
Smoliński odwiózł Danasewicza do szpitala 
św. jakóba.

 “ oOo---------



O s z u s t w a  z  k a u c j a m i
WfŁNO. —  Przy nfiey Milej 2 zainstalował W  ciągu krótkiego czasu oszust zdoła w ten 

się Jakiś oszust, który podając się za handlów sposób pobrać parę tysięcy zL 
ca, wyłudzał kaucje od kandydatów na praco w Gdy w całą tę aferę wejrzała policja, rzeko 
ników eto „organizowanego" przez niego biura my handlowiec przezornie ulotml się.

m

Dźwiękowe kino

„REWJA"
SALA MIEJSKA 
Ostrobraras.u 5.

W ILN O — TROKI
—  ZWŁOKI NOWORODKA. —  We wsi 

Przełaje gminy oranskiej znaleziono okopaną 
w chlewie trumienkę ze zwłokami dziecka. —
Było to —  jak wykazało dochodzenie —  dzie 
cko Marji Szczęsnolewiczowej. Przyznała się 
ona, że wydawszy na świat nieżywe dziecię
nieślubne zakopała je przy pomocy swej matki —  P R Z Y J Ę C IA  U  P . W O J E W O D Y ,
w chlewie. Dalsze dochodzenie w toku.  ̂ w  djniu 28 marca p. wojewoda; Świderski 

SAMOBÓJSTWO.  ̂ W  gminie gierwia p rZy ją j ; iłniź. ro-Ln. p. Jania. Majewskiego, 
ckiej we wsi Radziule powiesił się w  warzyw- _  fWTEOEORY D  YSKUiSYJiNE B E Z -

terwsi S S o  Ra * ^ K ™ B Q O  H U K U  W S P Ó Ł P B A C Y  
Hyńtfa, łftóry odnalazł zwłoki samobójcy i za- Z  R ZĄ D E M . Przeprowadzane juz od
wiadomi władze. Przyczyny samobójstwa na- dłuższego czasiu przez 'Sekcję Oświatową 
tazie nie ustalono. Dochodzenie w toku. RBfWR iw N-owo-gir-ódku wieczory dSyskusyj-

O SZM IAN A  'n€» zyiskałly -sobie prawo .obyiwatelsb-Yia. —

-  ZABITY PODCZAS BólKI -  W e wsi W  ^  « * “ *  u t e ł  « * • *
Powisze J L  kucewickiej; w  S i e  bójki Mi- więkrny .zastęp m fejw ąw ej inIM igencji i 
Chał Leszczewicz, mieszkaniec koionji Wielkie to -mety-lko prorządowe], ale także nastaio- 
Powiąże, nożem kuchennym poranił śmiertelnie jonej o-pozycyjhie. Dyskusje przęprawia- 
znanego złodzieja i awanturnika Władysława dzame są ma. t.emiaity aktualnie,, inajezęścej ' 
Butkiewicza. Przewieziony do szpitala państwo o podkładzie ipolitycznlyun. Niezależnie od 
wego w Osz mianie Butkiewicz zmarł dnia na- wieczorów dyskiusyjmych, Blok Rozparty j-  
stępnego. 26 bm. Zabójcę zatrzymano, a sę- ^  urządza całkiem jiuż apolityczne „B o ­
dzia śledczy oszmiańsłd zastosował względem

— PO G RZEB OJCA PJĄ TK IE W IC Z A  
W  A L B E R T Y N IE . —  W  niedzielę po po­
łudniu -odbył ©i.ę umotczysity pogrzeb super­
iora  albertyńsikiej -misji' O. -Włodzimierza 
•Piątkieiwieza, T. J„ na -który prizylbyp JE. n7lvWi. nwB „ IMn 
■ks. biskup Ozarnecki:, proiwip;oj)ał GO. Je- i  «  ^  * * A j l  s

Dziś premjera.
Ceny: balkon 40 gr., parter od 80 gr.

Największy i najpiękniejszy przebój sezonu

MATKA TO MAE MARSH 
MATKA w roli tytułowej to reżyserja Hm yte  

Kinga.
MATKA to magnetyczne i mezapouinsaiTC 

słowo.
MATKA to genjalny film FOX‘A.

NIEPOTRZEBNA

S i

s r
Wielk* 47, te!. 15 4)

Władca tłumów, król humoru.

Y Ł A f T I t  S U K I A N  w swej przebojowej komedji filmowej

„ O B R A Z A  M A J E S T A T U "
Ekscentryczne przygody nieśmiertelnego wesołka! Fflm śpiewany i mówiony po czesku i yopolsku. 

  __________  Nad program: Urozmaicone dodatki dźwiękowe.

Pi!
teł. 528

Dziś 9-Ietni genjalny malec, znany z filmu „CZEMP“, ulubieniec młodych i starych.

f A C K I S  C  O  Cit 1* K  i i
w otoczeniu najznakomitszych gwiazd ekranu Ryszarda Dixa, BORYSA KARLOFFA i

p. t D O N O V A N
reżyserji genjalnego FREDA NIBLO, twórcy filmu „BEN-HUR". 

_Nad program: Dodatki dźwiękowe. Seanse: — 4, 6, 8, i 10.15.

siady Literackie", które mają Charakter 
imprez fedlturrakiy-ch ii także dieszą -się po­
wodzeniem.

—• W  -sioboitę dmi-ai 26 Im . odbyjł się w sa- 
łotilaiCh „Ogluiiska" crawlairty z rzędu, w ie­
czór -dlyskuisyjtnty,, na iktóry przybyła. bak 

SZ U L IC Y  duża ilość ludzi z pośród miejscowej, inte­
ligencji, że ,z trudem pomieścili się przy 
stolika-eh. Punktualnie -o- -godz. 5-iej, o t r o -

D żw lękew » kinc

z SĄDÓW
N IE L E G A L N A  D R U K A R N IA  

A R S E N  ALHKLEJ.

Komuniści w swej pnący wywrotowej zebranie p. R. Kawalec, poczem oxxz-
,posługują się w dużej- mierze odpou iedimio -dyskuis-ja m)aid.' zagadnieniem ko-
ąpneparowianą literaturą. iSą ito- przeważ- aby tym razem już ostatecznie
nie rozmaite odezwy, iprzyczem izuikomahch sję ^fcońcayć. Dyskusja miała ciekawy 
-częśc przedostaje się do 'Polski z Z&SR., pTiZ0]:>j,eę> Poru-s-zoinio wyczerpująco zagad- 
resztę fabrykuje się na miejscu. W marcu .walki z komunizmem ma. wisi, wiska-
u)b. r. policja polityczna m. Wiilina otnzy- ;ZaiRO ^  metody, jakich. powinno się uży- 
maiła wiadomość, że ydirukamiia takich wa£ w iWalce z komuinliizmem,. Iktóry jako 
-właśnie odezw komunistycznych -znajduje g0dzi w nasz miiepodlleigl-y byt pańs-t-
się przy ul. Ansena-lskiej 4,. fwi mieszkaniu n-c.-vy> dyskusji: zabierali głos pp.: Sta­
nie jakiego B. Cyril-enia. iPrzeprowad^zona Zdżarski, Kcbzer.“ Hcrrazewsfei.
na miejscu ̂ rewizja, poza powielaczem o- Sieo.z!iió} Buzulk, Kleniewiski. Ło-ziński, na 
ra-z -Miszami ujaiwmiła j-eszcze większą ilość zakończenie zaś referent zag^dnienisa ;p. 
jpapieru oraz gotowych już -odezw. Dalsze T?-iof]Lcik-i zreasumował -rezultat dyskusji i  w 
śl-edatwo ustaliło^ że poikój w którym u ja- bardzo moenem. bej-owem przemów ieniu 
'wnicmo „drukarnię oiotiajmowiała u Oyr— •s-̂ aicił szereg haseł •'najracjonalniejszego 
:lena młoda, krawcowa Bejla Obackielewi- .̂ w-.-r.z-ni.a lei uiebezoieczziei idei która 
czówna, u której .zbierali -się często jacyś ytzie na cały świiafc :z siłą lawiny, 
podejrzani osobnicy. O .wizytach tych, jak w  drugiej części wieczoru prof. Majch- 
również nielegalnej drukarmi nie wiedżiał -rzycki iwygłosi-l referat mia. temat: „Konsty 
jednlak inic wliaściciel -mieszkania. W  wy- tucj-a i zimi-ana: konstytucji4‘, ''przy zwięk- 
uilku śledztwa zostali aresztowani i po- ^zonej i-lośei słucha-czy', przybyła, bogiem 
sta -̂neni jw stian oskiairżeńiia pod zarzutem -także młodzież dwóch o-sliatnieih klas gim- 
działaln-ości antypaństwowej ChaeJkielewi- nazjum państwowego. Referat p. prof. 
czówna oraz 'trzech z -owych pirzźy'Cho)d!zą- Majchrzycki e>go. ;wypowiedziany w spo&ó:, 
cych do niej robotników. Byli to: Joachim ha-rdrzo interesujący,,, nacechowiany -był -o-ry 
Ohajes, 'absolwent humanistyki na USB, ginnlntością poglądów' -i śmiailością myśli, 
Abram Raichman i Ohonon Mo-wszowicz. -równocześnie zaś był ipróbą analizy istoty 

Wczoraj caiła -czwórka zasiadła na la- konstytucji, ntaszej isitiruktury państwowej, 
wie oskarżonych -w Sądzie Okręgowym. Referent tak świetnie ujął poruszone przez 

W  wyniku 'rozpatrzenia całokształtu ciebie zagadnienie, że pcwiimien poruszyć 
sprawy -sąd uznając winę iza (Udowodnioną j.e j,eszoze -na j-aikiemiś -szerszem zebraniu, 
w stosunku do Chajesa, Raehmana i Mow- p.uzdm i-otem następnego wieczoru clysku- 
szorwteza, skazał pierwszego na 5 lat, po- syjmego będżie rówoiież -referat o konisty- 
zostałych izas na 3 lat,a więzienia każdego, tucji, ale bardziej szczegółowy, poczem 

Oskarżona Chaokielewi ezówinę sąd u- do-piero nastąpi -dyskusja. Przewo-dni.ćtw- ►
spo-czy.wało -w rękach p. diyr.. Bańśkiego, 
prezesa Sekcji Ośw iatowej BB-WR.

—  M ANIFESTACJE LUD NO ŚCI Ż Y ­
DO W SKIEJ m NOW OGRÓDKU. W  dniu 
27 marca, w  -sali teatru m iejskiego w N o­
wogródku o  goidlz. 16,30 do- 18,45 trwał, 
zwołany przez -zarząd wyznaniowej gminy 
żydowisikiej w iec protestacyjny wi związku 
-z iprześlad-cwaniami- żydów; w Niemczech. 
Na. wiecu przem aw iali: ra-bDpJ m. Nowo­
gródka Mejerowiicz, następnie wicebur- 

,, O BR AZA  ‘M A J E S T A T U " —  ,,CASINO ". mistrz A . Ostaszyński, Me jer iSztęjnberg i
„Antoni, Spelec —  ostrostrseieo44 — tak adwokat Gumener, potępiając system i me- 

(się nazywa ten film  ,W[ oryginale. Pan Am- ^ er0 v̂'9̂ :i:e;  '^0®10U Obrami uch-^a
toni jest soli-dnym 'oibywattelem w  jakiejś P^w^^cbny bojkot t-owh-row rn-iemiec- 
ezeskiej Pipidó^ee. Ma nieźle prosperują- lkl<J •
,cy sklep instrumentów muzycznych i ro,z- ^  .B IE S IA D A  L IT E -
sądjrią żonę. Jak przystało na dzielnego o- “  P ^ 1!a ^  w  !l?-
bywatela, należy pan Antoni do bractwa- ? ■  Wojew. BIBWR, pod przewod- 
to k o w e g o . M a niepłomną nadzieję, że o- p. dyn  ^ ^ i e g o  t o e d a  :z rzę-
trzyma medal. Został ma wet przedstawiło- ' u. \ " 1®«lia a 1 iteradba. . 'o^nmo-
ny do nagrody -  ale -zabrakło medali. Roz ostatniego „czwartku literackiego;;

io
iJUŁCRA

INAUGURACYJNA PREMJERA! Arcydowcipiia ł najweselsza komedja.

R8HE0 i JULCIA
„Biuro Pośrednictwa Małżeństw i Kursy Salonowych Manier**

W  roi. gł. ZULA POGORZELSKA, ADOLF DYMSZA, KONRAD TOM, ANTO­
NI FERTNER i inni. Rewelacyjny scenarjusz! Balkon 49 gr., parter na I s. 8ff 
gr., na pozost. od 90 gr. Początek s. o godz. 4, 6. 8, i 10,20.

Dźwiękowe kino

HOLLYWOOD
Mickiewicza 22 

te!. 15-28

Dziś! Najciekawsza kobieta świata. Słynna M A R L E N A  D I E T R I C H
w swojej najlepszej z dotychczasowych kreacyj B L O N D  V I K U S  

światowej reżyserji mistrza J. von STERNBERGA. Cudowne są piosenki śpiewane przez Marlenę w trzech 
 __________________ językach. Nad program: Atrakcje dźwiękowe._____________________ __

Dźwigowe kbo

MLUX,ł
AlicfebwteA M

Ceny miejsc na wszystkie seanse od 30 gr. Dziś Najpotężniejsze arcydzieło z życia rosyjskiego p.t. 

P I E $ N S  B O B  z udziałem największego barytona świata

UiBEICE JM Role komiczne odtwarzają ulubieńcy FLIP i FLAP. Zupełnie nowa kopja, całkowicie 
wykonana w kolorach naturalnych.

m-iowimuił.

wnlelsuche górnośląski
po eonach z*l*»nych  

p o l e c a  „  PŁOMIEŃ Li P iw n a 5
Sprzedat również na raty

m FILMOWEJ TAlMII

żaiouy pan Anttoni itppi smutek (W uilubio- poatauioiwioinio -nh uajtoliższiy ,„ęzyafid:ek“
/vr̂ ia, • izapr-osić Boya. Najstępnie Toizlosiowono ksh'ą

” llguere ' ,Wl 0 Z y S te 3  mybOTO- a ę  .pod ityt „ż ó łty  Srtrag-a. Zkotei

'zuitów z Wansizarwy -rektor semiuarjum du- 
chowinogo :w] Dubtnlo o. Dąbrowski, -delegat 
metropolity Szeptyckiego —  rektor, semi- 
-nlarjum duehowmego ®e Lwio-wa, 1 iezne du- 
ehowiieństwo j: około 500 para f jam isilomiim- 
sikidh.

Po  'Odprawieniu modłów, (które trwały 
-pomad 2 godziny, JE. (ks. bisikup Czarnecki 
w ygłos ił przemówi-euie po rosyjsku, zaś ks.
.dziekan Roan-uaid Świirkow&ki —  po pol- 
isku, ks. delegat Metropolity -Szeptyckiego
—  p. ukwaińśku, o. Ni-em-aiucewicz po biia- 
loi-usiku. 'Wszyscy podkreślali praw y -cha­
rakter -zmarłego, jego  ofarną i  żb-ożną pra­
cę duszpasterską, 'oraz uizmahie, jakiem się 
cieszył -nawet u swoich przeciwtnnikówy -któ­
rzy, -wedllug słówi przemawi-a.jąicych, nie 
izawsze rozumieli -zmarłego.

Najbardziej, imponującą chwilą był ino 
ment podchwycenia przez wierpydh pieśni, 
za.iutouowia-nej przez fes. dziekana R. Świr- 
konwSkiego „An io ł Pański", która majiwię- 
cej z całego -nabożeństwa tra fiła  do. serc o- 
becnych.

Gremjailmy udział (społeczeństwa pol­
skiego iw tym  ipogrtzeble należy przypisać 
-temu przekonaniu, że śp. o. Piątklewiiez 
■złożyli -największą -ofiarę, 'Wisitępująe iw sze­
regi m isjonarzy obrządku 'wschodniego..—
Że tak było i, że przeświiadezenie społeczeń­
stwa nie było mylne, -przytoczymy jeszcze 
słowa nieboszczyka,: ...„najtragi-eznlejiszą
chwilą w! mio-jem życiu był moment (przy­
jęcia obrządku wschodniego"... Wik.

— IZ P R A C Y  S E K C J I K Ó Ł GOSPO­
D Y Ń  (W IEJSKICH. — Pra:ca nad poidnie- 
sien-iem oświisaity -wśródi kobiet -wiej-skich, a 
temsamem nad ipodimiesi-eniem kultury iwisi, 
rozpoczęta 'została na terenie -naszego po- 
■ y\ da t u iwr. 1926— 27 przez feok> Ziemianek 
SHiomimakiidhr na czele którego- przez -dłuż­
szy czais stała obecna przewodnicząca no­
wogródzkiej, wojewódzkiej Sekcji k. G. W. społecznej im. St. i Józefa Mpaltwiffiówi -z — NOiWE K O ŁO  M ŁO D ZIEŻY LUDO- 
p. A lina  St-rawińska. Stworzono w tedy ko- isek-cja Ikół ̂ goispodiyp mogła ma no- WKJ. —  W  dniu 27 marca br. we wsi Tyis-z
ła gospodyń wiejislkidh przy Towarzystw ie -wo -zaa(uig|ażoiwiać •uniatlruiktoirkę. Jest nią od kowice o-dibyło się orgamizacyjine zebirande 
Rolniezem, które -po .'Unifikaoji- i weszły .\\ pażd-ziierniJka, ub. r. p. Jatnima Trizcińska, młodz, ieży, na kltórem uchiwia-lcno, założyć 
skład O TO  i K R . Obecnie czynnych kół w fetól'a ^żnio ruszyła ipra-oę naprzód, tak, że Kdło M łodzieży Ludoiwiej. N a  -członków- za­
powiecie jest 11, -a jaik praca w  -nich idizie, kw itn ie ona teraz w  ,całej' pełni. iZe zbliżę- .pisało -się 15 -osób. Wybrano zarząd' w  skła- 
najlepiej, odźwietrciedlają dane cyifrowe: niem się lata, rozpoczynają się feoinikuirsy dzie Biulbienia Kazim ierza, Jakóboiwicza

Przez -ostatnie 4 lata (rcik 1929 -do -obec- opraw y lnu, hoidlowli warzyw, drobiu i -kon M ikołaja, Jama Klima i Jania Żuikia-. 
mej. chwili), -Sekcja kół -gospodyń wiejskich lkm13y wzjdmowiia w  chacie wiejeki-ej*. —  PO SIED ZEN IE  R A D Y  MIEJ-SKIEJ
przeprowaicfizi-ła: kursy oświatowe i Szycia N ie możemy- tu pominąć maiawtiiskia p. A -  W  LAO H O W 1CZACH . |WI dimiu ,23 :bm.
6 -,t-yg'odnio)W'C —  14, kursy Iferoju i szivcia kiiriiy irlerulbowiczowiej, której1 'organizacja, -odbyło się pois-iedizeinie Rady M iejskiej, na 
3 -miesięczne — 5 , 5 -dniowe kursy .zdrowia zawdzięcza- piękne rezultaty pracy wi cza- Iktórem po przyjęciu protokołu -z poprzed-
—  4 , 1 -dniow-e ikursy -zdinoWia —  5 ,. 7 -m(io- sie ’ lkledY prowadzenie je j było możliwie, niego posiedzenia-, uchwalono do-diatlkow-y 
dm-iowe gospodai‘czo - oświatowe-— 2, -kuir- WiJe, -budżet na -r. 1932-33 oiraz poczyinioino zmia
isy w-arzywnictwa — 18, kursy 'gotowania, ~  PO S IE D ZE N IE  S E J M IK U  P O W IA  my :w tymże -budżecie, następnie wybrano 
pieczenia i przetworów —  13, kursy wdkli- IU W E G O  W  SŁO NIAIIE . —  W  dniu- wczo- komiis|jię przeciwpożarową W składzie ipp.: 
iniarstwa —  1 , kursy tkactwa —  1; (przez odbypio -się posiedzenie Sejm iku Jurkiewicza, Rywlkina, Czarneckiego', przo-
la t k ilka Sekcja prowaidziła w  Silon-imie Powiatowego w  Słoniimiie pod prize-wiodnic- dlownika Komorowskiego, i  ma-e-z. straży po 
szkołę tkactwa). twem p. 'staroisltiy E. Kośl-a-cza., w  obecności żairmej.

Były też konkursy hodoiwffii drobiu, ,ze- naczelnika, wydziału samorządoivrego urzę- Następnie uichwalono zaciągnąć pc- _  __       __
ispołów 11, konkursy ogródków warzyw - !̂u wojewódlzkiego -w) Nowogródku p. C. życzkę si-ewmą iwj kwocie 15-00 :zł., oraz w y  ----- ------------------
mych, -zespołów 20. Goiasiewa-cza o następującym porządku briano ikomisjó -rewizyjiną w  skila-dzie p p .: B B B B M M M W B i

•Ł Sekcja urządzała również skup płótn-a ózi-enmym: _ Woitekuma, Rywlkina i IPopko.
przemysłu ludloweg-o w  Nowogródku, -oraz P rzy jęc ie  iprotiokułu 34-igo posiedize- Na tern posiedzenie izafeońcizono.
sprowadzała -do kół ja ja  zarodowe kur zie- Sejmiku Pow iatowego; 2 ) przyjęcie — U K R A D Ł  *W1 1923 R O K U  A  W Y -     -----------
lon-onóżek, białych gęsi, doborowe nasiona (P: - - f - — J~ _, r  —  ^ =- -za- D AŁO  S IĘ  W. 1933 ROKU. —  -W -dniu 24 DOKTOR
'wjanzyw ,1 -w1 Wi.ęklsizej ilości -nasiona lnu1 wy Iwierdzenlia budżetu na- 1933-34 rok i sta- bm. -został zatrzymany -w- Lacho-wi-Gzaich 
sokiego. 1 1 tutów podatkowych; 3 ) uchwalenie prze- K.arpomia Grzegorz, który wiózł szyny ”

°  Śekcj-a- ta rówńież prowadziła, 2 -P^ów przeciiwpożairowych -dla m. -Słoni- lejowe -z -chęcią sprzedania ich M at- 
przedszkola' stałe i 3-letnie. Wyświetlała mla’ 4 ) uchwalenie przepisów budowla-, kiemu. (Zatrzymany Karpowicz ii-rzyzr, 
kino -oświatowe w  45 miejscowościach. B i- tny-c'h zmiana stawek; 5) zaitwierdlzenie się, iż szyny skradł w  1923 roku. 
bljoteezek [posiada, 6 , abonUj-e pismo kio- bilansu KK-0 za 1932 -r.; 6 ) uchwalenie 
biece. Pogadanek -ogólno, - oświatowych ,reSuIamj,nu djla teomtew rew izyjnej K R O ; 
i gToapod-arczych -wygłoszono w  koJaehr-  ̂ herbu pow. -Słonimskiego ;
450, teatrów 'ama-feorśkiich z  zabawami u- 8) -wiybór -członków do wyższej' komisja, dy-
,rządzono 107. scyplinannej; 9) Wolne wnioski.

K ilk a  kół abontuj-e i wspólnie odiczytu- 
j-e lekcje z kursu dla 'gospoidiyń ;im. -Sitaszy- 
ca. Koła Gospodyń iSfllom-imskich -brały u- 
dział w  'wiyst-awaoh OPIWK -wi iPoiznaraiu, w  
W ilnie, Nowogródku, Baranowiczach, .Śło- 
mimie -i; w  innych regjonainych w  liczbie 8 ,
posyłając ekspontaty — iwyróby własnych NIEM COM . — -W -amru zo marca nr._ w - nej ^ujtury duchowej w Polsce" — odczyt 17.00 cźvtmy” ~2 .̂ a m. 4
rąk 1 -otrzymując -za ńie nagrody. nagodzę -przy u licy Mińskiej; odbył się -wiec Dawna opera (płyty). Słowo wstępne wygi. godz. 2 —  4. *

Wycieczek dalszych było zorgamizowr- protiestacyjmy przeciwko ‘gwałtom hitle- prof. M. Józefowicz. 17.40: „Rola płci w sto-
echną fWiyst. Kraj. rowcóW W Niemczech w  stiosmnku do Ży- sunku pracy"^— odczyt 17.55: program na

Kujafwy

in. we wzruszającym firnie 

# #

%  m  w
R «& Jansls ‘« !  S eesB tesJ

Wilna, Mickiewicza SI
U i i D Ę

‘ kobiecą konserwuje, doskonali, od,świeża, u- 
! suwa jej skazy i braki. Masaż kosmetycz- 
j ny twarzy. Masaż ciała, elektryczny,, wy- 
| szczuplający (panie). Natryski „Hormona" 
j według prof. Spuhla. Wypadanie włosów,
i iupież, indywidualne dobieranie kosmetyków 
| do każdej cery. Ostatnie zdobycze feosnse- 
] tyki racjonalnej.

Codziennie od g. 10—8.
W. Z. P.

DO WYNAJĘCIA 
M I E S Z K A N I E
3 pokoje ze wszelkiemi 
wygodami. — Tartaki* 
34-a.

^         M I E S Z K A N I E
który wiózł -szyny iko- ch*orob7 *wenervczn™- ?. - pokojowe z ogród- 
izedani-a ich skórne i moczopłciow^e. .k.,em; Artyleryjska 1. -

U7LPI va 91 łli Q9 f Dowiedzieć się u dozorWIELKA 21, teł. 921 
od 9 —  1 i 3 —  8 c> 

W.Z.P. 23

kardPuśęfe
ffatijo  w iigńsic le

8RODA, DNIA 29 MARCA 1933 R.
11.40: Przegląd prasy, kom. meteor, czas. 

12.10: Muzyka z płyt. 13.20: Komun, meteor.
14.40: Program dzienny. 14.45: Zapomniane
przeboje (płyty) 15.15: Giełda rolnicza. 15.25:

K u p m o

i SPR ZE O AZ

—  “ T -  POKOJOWE 
M I E S Z K A N I E
ze wszystkie mi wygo­
dami do wynajęcia. — 
Zygmuntowska 20. — 
Wiadomość u dozorr/.

wej. OPfo pijanemu wyczynia awantury ii za
óbraaę majestatu (wy-raził isiię ni-eprzysboj- a^ rnihC;z-
n ie o  cesarzu Fraucasizku), isikaiziany -zo- 
-staje ima- trzy miesiące więzienia.

wygłosił niesłychanie
ciekawy referat ma temat: „Techuofcra-
ęja". Bo referacie -wyiwdązała się -bordiz-o in

Pan Antoni .boi się oeU. płaci ‘wóęc is-wc- ~
mu czeladniikowd Kukuczce czyli Kukułce, Y ”® re* ^ :zie ^ iął rawraez ud'OTa'1 -p- p° -  
by ten -poszedł w  zastępstwie 'do aresztu. m7j'
I  tu zaczynają -się niesamowite przygody 
pana Antoniego, który boii się nosa i wychy­
lić z d-omu. Ogłoszono igo za umarłego, sam 
bierze udział w  -swoim -wł-asn-ym pogrzebie 
i żeni się ,po ra-z drugi -ze swoją własną 
żoną.

Małomiasteczkowy .światek mieszczań­
ski świetnie jest sdhairakteryzowamy w ŹYDOIW-SlKI W IĘ C  -PROTESTA-
tym filmie. Medal jest szczytem marzeń i GYJNY. W  poniedziałek na podwórzu 
załagodzeniem wisizełknich buntów -wbbec 'Siynagotgi głównej -w Grodnie odbył snę 
władzy. iwiiec protestacyjny, przeoiwiko prześlado-

Burian —  jak zwykle — -w -swoimi ży- waniom Żydów iw -Niemczech, 
wiole. Miały człowieczek isam sobie tworzy ^  wiecu wzięło udział 'około 6.090 osob. 
awiiat i wiełko-ści, mierząc -wszystko -włłias- Przemawiiali: Neulbauer Ozjasz, -rabin
mym łokciem. Swi-etrala mimika i  komizm Btihinizon, -rabin Wejsztejn,, dyr. giminiaz- 
postaci jest u Buriana ma poziomie muaes- jum Brawer, sekretarz związku kupców 
trji. Filmy stanowią tło -dlia jego tyipów, Subiinczuk i dr. Nejman, 
które są zawsze -doskomalle wystudjorwane Mówcy w  przemówieniach iswoiah -astro
z talentem pierwszorzędnego ikorykatu- krytykowali -obecny rządi Hiitilera- i jego po- 
nzyisty. liitiyikę, skierawamą przeciwko żydom w

Djalogi -czeskie (zrozumiałe. Ępizod poi Niemczech i nawotłlywiali obecnych do soli­
stki polega głównie -na powtarzaniu „pro- dairyzołwainia się ze społeczeństwem żydów 
szę pana" efciem -z całego -świata do wnoszenia ipro-

W  -szeregu znanych filmów Bulriaina tseów iprzecijwko posltępo-wlam.iu niemiec- 
„Obarzą majestatu‘‘ należy -dJo lepszych. kitem,a i< bojfeototwiania handlu, jak również 
choć nie odbiera prymatu -niezrównainemu 'Wszystkich towarow, pochodzących a Nie- 
„Feldmarszałkowi". rniec. —  Dr. Nejman wi przemówieniu -swio-

fW dodatkach idizie- iniezły pi^zegląd. odczytał krótką rezolucję, dotyczącą
-szkoda tylko, że -odrobinę -spóźniony, bo prześladowania Żydów w  Niemczech, :btó- 

- - ■ - . . . .  na ma. być [przesłania rządowi polskiemu,
dla podania do wiadomości rządowi nie­
mieckiemu.

— USIŁOtWANE -SAMOBJISTWO. —  
Kaler Jakób, aa-m. przy ulicy Mostowej 28. 
przez poderżnięcie sobie gardła, usiłował 
popełnić samo-bójstwio. (Przyczyna targnię­
cia się na życie nie jest znana.

—  K R A D Z IE Ż  K O N IA . Bo-nka-n-iczuk 
Rewelacyjne arcydzieło, poruszające w  zupeł- Aleksa,nd'er. mm. we twsi Ra,cicz,e gm. H o- 
nie nowy sposób , drastyczne ragadniento łyimkai zaim:eMl(xw,at| o, iferadsdeży przoz nie-

SAMOCHÓD- - 1 P O K Ó J
Cli wilka strzelecka. 15.35: Audycja dla dzieci, studebaker -- President WYNAJĘCIA
16.00: Słynni soliści (płyty). 16.20: „Polska ja- S - cylindrowy, prawie P. ? Q ^  ^ ,4r?r^ iec 

■Dfr?,nmT?,Q7r vVirv\w PPPIIFIGTWKG przedmurze chrześcijaństwa" —  odczyt dla nowy do sprzedania.—  1 "
—  P R U T E S a  ZYDGW  maturzystów 1640; z zagadnień współczcs- Dowiedzieć sie: Dobre "" ------------------------

iJY idhiiu 26 atniarm br. w  is-y- np; u-nitiWó/ HnuhnAA/pf w PrUcrp“ —  nHr7vf 17 o n   »  n a ^  J Ą K A N I E

6 - pokojowe z poko-

oiy.dh’ -Sr-altoT M-wców* Ni<»ncizeoh m  siasunlta -d.0 Ży - śunku pracy" —  odczyt 17.55: program na ‘ K U P I Ę  S r i f 3 W s z e M ^ w ^ ’
w  Po-anamiu, -nia K u jaw y  i Pomorze., do W il d-ów. iPtecanaw-iali dir. M . Jasi-nowaki i t o -  czwartek.18.00: Kasprowicz —  odczyt dla „ . ł ,  m.szynt do pisa " X  bobroczynna 2-i

rn  *» * a  m . do- * « r .  W o lto m . Irt11 f yyeS)e T ' 1840 K a d ^ I i l e w  ki 18 5 ^  .1* ^ V S ? Z T f i  wfadoSo°śc o
^ w  ł *****&  Po waemówtota w 'powieśc “ a d S .  ------------------------------

-Druga [połowa -raku 1931 t cały -rok 32 powzięto jednogłośnie następującą .rezony ig ]0: ^ ozmait 19>15; ^Co się dzieje w Wil_ A N
był ba-rdżo -ói-ężki dla pracy, sekcji, gdyż cję: „Ludność żydowska- m. Baranowie/. nje“ podag. wygł. prof. M. Limanowski 19.39: -— —— ----------
nie mając żaidinych środków, ni-e m iała in- wyraża sw ó j ostry -protest przeciwko b a r - ^Szlakiem powieści polskiej" —  feljeton. 19.45: D A D I& D &
truiktorki, iktóiaby -pracę, na terenie tak barzjyństtwiom, ezyraionym ludności żydów- Prasowy dziennik radjowy. 20.00: Muzyka lek- rW r l fc K A J ld l^
rozległego powiatu1 prowadżlła. sfciej w  Niemczech. Ludność żydowisfca po.- ka. 20.50: Wiad. sportowe, dodaetk do pras. |  O

W  jesieni jednak, ponieważ Koto Z ie- stanarwiia przeprtowadizić -zupełmy bojikotl bo ' ^ :mReCJR(irifI?rtTnip^rt1ru: s®
mianek Słonimskich otrzymało jedmorazo- 'warów miemiedkich"- ” “   P y
-we subsydjum od T-wia popierania pracy Obecnych na- -zebraniu było 250 osób.

22.00: Recital
22.40: Muzyka z płyt. 22.55: Komun, meteor. 
23.00: Muzyka taneczna.

 = igOo= -

Ofiary
Zamiast kwiatów na grób św. p. Genera­

łowej Win-centy K o n a r z e w s k ie j  składają dr-wo ^emPwygodami 4 — 
Bujalscy 10 zł. na XI konferencję św. Wincen - 5 _ pokojowego w cen 
tego a Paulo.

P o s z u k u j *  
p ra c y

KAWALER LAT 35
mający praktykę w gis 
spodarstwie leśnem ® 
rolnem poszukuje posa 
dy od 1 kwietnia. Mo­
że przyjąć posadę pisa- 

“  “ _ “  ~ 1  rza prowentowego lub
POSZUKUJĘ magazyniera. Adres po 

mieszkania ze wszel- czta oiszew —  Zarząd 
Lasów woj. Wileńskie.

^AAAAMŁŁŁMŁttód
Lokale

ikomawła-ł i- iśezor! zimowy już minął.
Tad. C.

Dźwiękowe Kino „APOLLO" 
Dominikańska 20. —  Wstęp 49 gr.

Kobiety inzgrzyszłust'

FUm, który musi każdy zobaczyć!!! -ziamiiOiwiamym 
wad,zi poisfceirunek PP .

>-zysta“

P a rc e la c ja  m aj.

L a n d w a r ó w
f i  i S a ; ! 1- ’-' letnlskowo - ogrodntczo - budowlane 

 ̂ nad Jeziorem, rozmaitej wielkości.
Kcmimikacja Dociągami i autobusem co godzinę.
Warunki kupna: część pożyczką długoterminową,

icsits rsUmi ndesięcznemi.

Cena Oil ^00 

IN  FO R M AC IE :

w Wilnie: P ierwsza W ileńska Spńłka Parcelacyjna,
ul, H lck lew kza 4, m.

w m§|. L?sndwar6w: Zarząd Dóbr.

WIRÓWKI
wszelkie narzędzi* i przybory mleczirskie 

p o l e c a

Z y g m u n t  S t a g r o d z k i
W  Ino, Zaw sloa 11-a.

OCHMISTRZYNI
samotna poszukuje po 
sady na wyjazd, hib 
w mieście — może 
zastąpić panią domu, 
zaopiekować się dzieć 
mi, albo chorą osobą.. 
Szkaplerna 36 m. 3.

Szymkowska

Posady

Naterjał sminry,
budulec, przy stacji Ponary do sprze­
dania dla pp. Osadników Jagiellonowa. 
Ceny b. przystępne, motna z dosta­
wą. Wiadomość: ul. Zygmuntowska

6 - 1 ,  godz. 9 — 3.

trum miasta, w pobliżu 
Mickiewicza, Zamko - 
wej, Królewskiej itp. u- 
lic. Oferty do Biura Re 
klamowego ul. Garbar­
ska 1. pod „Mieszka­
nie".

M I E S Z K A N I A  
z 4, 5, 6 i 11 pokoi 
ze wszelkiemi wygoda­
mi w centrum miasta do 
wynajęcia. Szpitalna 7, 
m. 4. (w  pobliżu Za-
walnej. — ------------------   “*
-   r—  P O T R Z E B N A

LOKAL S Ł U Ż Ą C Ą
frontowy 340 kw. metr do wszystkiego umie* 
na- pierwszem piętrze, ląc* prać i gotować, 
nie podzielony na poko L-rładertwa w y**g«n». 
ie nadaje się dla insty- Antokol ni. Potr* i P»- 
tucji, Na parterze — z wła 13 m 1 
frontu — - w 122 kw. — 
metr. do wynajęcia - - 
p r z y  ul. Tatarskiej nr. Z Q U D Y
20. Dowiedzieć się - -  
tamże u właściciela.

■18

£ T a n i o
Domek z placem obszaru 1500 sążni kw. uroczo położony na 

Sołtaniszkach do sprzedania. Las sosnowy. Miejscowość sło­

neczna. Wiadomość w Adm. „Słowa4'.

I Z G U B I 9  N Ą
książeczkę wojskową - 

s wydaną przez P. K. Uć 
1 Wilno - Miasto \ ie- 

gitumacje USB. . -  na- 
imię Mirosława - Boh­
dana “ Antoniego Slot- 
wińskiego — u n ie  wal* 
ni a się.

Brtik&Tzi%

.-./O- VvlrtH<?


